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Interesy Anglji przede-
wszystkiem.

Spór arabsko-żydowski o dostęp 
do „Ściany płaczu , która wznosi się 
na miejscu dawnej świątyni Salomo­
na był przedmiotem obrad lipcowej 
sesji komisji madatowej Ligi Naro­
dów. Wysoki komisarz Palestyn'’ sir 
Jo h n  Chancellor przedłożył komisji 
trzy petycje ludności muzułmańskiej 
oraz jednocześnie złożył ostateczne 
sprawozdanie o stanie zagaunie- 
nia i o swoich poczynaniach w 
kierunku załagodzenia zatargu mię­
dzy ludnością arabską i żydowską. 
Na temat tych petycyj i sprawozdania 
toczyła się w komisji mandatowej ży­
wa dyskusja, w wyniku której nie po­
wzięto żadnych uchwał pozytywnych 
i rozwiązanie problemu pozostawiono 
do rozstrzygnięcia władzom angiel­
skim. Rząd angielski zaś zajm ując 
stanowisko niezdecydowane, nie po­
trafił zapobiec rozruchom, które z lo­
kalnych zajść nabrały charakteru 
zbrojnej walki Arabów z Żydami, na 
przestrzeni całego kraju.

Z Jerozolimy przerzuciły się star­
cia do Ja ffy , a nacisk plemion arab­
skich na wzniesione pracą i kapita­
łami społeczeństwa żydowskiego m ia­
sta Tel Aviv, siedzibę siońska, szcze­
gólnie okrutny napad na cichą i po­
grążoną w zamierzchłej kontemplacji 
mieścinę Hebron, zniszczenie i ruiny 
w dolinie Esdralon i Diesii-da, zamie­
szkałych wyłącznie przez kolonistów 
żydowskich wszystko to dowodzi, 
że z konfliktu o „Ścianę Płaczu“, z 
lokalnych starć na tle religijnem, wy­
padki rozrosły się do lozmiarów tak 
groźnych, że jedynie zbrojna inter­
wencja, na gwałt ściąganych oddzia 
łów angielskich wszelakiego rodzaju 
broni, może zapobi<_dz wybuchowi 
groźnego powstania plemion arab­
skich.

Po trzydniowych krwawTych wal­
kach, okupionych setkami zabitych i 
rannych, nastąpiło jak  gdyby uspoko­
jenie, wszakże nadchodzące wiadomo­
ści komunikują o ruchu powstańczym 
plemion arabskich w Transjordanji, 
symptomatacb rewolty wśród Ara­
bów syryjskich bardzo niedwuzna­
cznej roli Ibn-Saida.

Zbudzone z wschodniej passyw- 
nnści i fatalizmu, plemiona arabskie, 
wzorowo uzbrojone ponad wszelkie 
oczek m ania  władz lokalnych, odnala­
zły w swych nawpół dzikich duszach 
fanatyzm religijny, pod którym kry­
ją się am bicje narodowe, groźniejsze 
dla Anglji, aniżeli dla ludności żydo­
wskiej

Ja k ie  bowiem posiada znaczenie 
dla Anglji Palestyna —  to wyjaśnia 
art>kul w „Neues W iener Journal'* 
zawiarający inform acje z kół zbliżo­
nych do, dyplomacji angielskiej

Anglja —  czytamy w tym artyku 
le —  bedzie zapewne starała się o lo 
by przywrócić szybko spokój . porzą­
dek w Palestynie. Nie miałoby sensu 
podnosić oskarżenie przeciwko rzą­
dowi mandatowemu, ze ■walka oby_ 
dwuch narodów jest dla niego dogod­
na. Albowiem Anglja ma wszelkie 
powody ku temu, by przeciwstawić 
się zdecydowanie zamieszkom w Pa­
lestynie i popierać zgodę między Ży­
dami i Arabami. Potrzeba je j  dziś, 
więcej niż kiedykolwiek, spokojnej 
Palestyny

T a mała kraina —  wysunięty po­
sterunek azjatyckiego kontynentu — 
ma właśnie w obecnej chwili dla im 
perjum brytyjskiego wielkie znacze­
nie. Stanowi ona bowiem nietylko 
pewnego rodzaju tylną str„ż wobec 
Egiptu, którego stosunek do imper- 
jum staje się coraz bardziej luźny, 
lecz równocześnie ważny punkt węz­
łowy brytyjskiej drogi do lndyj. Ula 
Anglji pozostaje naturalnie nadal n a j­
ważniejszą droga prowadząca przez 
Kanał Sueski do ł n d j j .  ale od lat czy­
ni Anglja największe wysiłki by za­
bezpieczyć sobie druga drogę, któraby 
stała zawsze do je j  dyspozycji wrazie 
jakichkolwiek zawikłań nad Kanałem 
Suezkim

Tern należy tłomaczyć popieranie 
rozbudowy portów palestyńskich, 
które m ają stworzyć łączność między 
angielskimi bazami lloty na morzu 
śródziemnem (Gibraltar, Cypr, Maila) 
a Zatoką Perską. T a  nowa droga jest 
coprawda technicznie nie tak bezpie­
czną i dogodną ,,ak dotychczasowy, 
prowadząca przez Kanał Suczki, ale 
zato krótsza i szybsza, —  albowiem 
kombinowana na lądzie azjatyckim 
przy pomocy linij automobilowych i 
lotniczych. Dalsza rozbudowy komu­
nikacji kolejowej uprzystępni tę dro­
gę dla większych transportów. Na­
wiasem należy zauważyć, że porly w 
Palestynie posiadają olbrzymie Z n a ­
czenie dla nafty w Mezopotamii

Anglja musi tedy z rozmaitych

względów przeciwstawić się wybu­
chowi wojny domowej w Palestynie 
i z największą szybkością położyć 
kres niepokojom. Na zasadzie dekla­
rac ji  Balfoura stworzona w Palesty­
nie żydowska siedziba narodowa nie 
jest więc w niebezpieczeństwie, ale 
jednak agitatorzy, znajdujący się o- 
becnie w Palestynie osiągnęli to, że 
porozumienie między Arabami, a Ży­
dami, które musi w końcu nastąpić,' 
zostało na dłuższy czas przesunięte.

W yjaśnienie powyższe rzuca do­
stateczne światło na dwuznaczną ta­
ktykę Anglji w zatargu arabsko ży ­
dowskim Nie jest bynajm niej w i» 
teresie Anglji —  zbyt silny wzrost ży­
wiołu żydowskiego w Palestynie i e- 
wentualna w przyszłości emancypa­
c ja  państwa żydowskiego. - D.

WycieczKa przenr.ysrowcow 
holenderskich.

Tel. od w l kor. z  Wurszawy.
Dina 4 września przybyw a do  

Polski w ycieczka pow ażn ych  przed­
stawicieli przemysłu kupiectw a i fi­
nansów  holendersitich celem  zw e- 
dzenia w ystaw y pozne ńskćej i w ięk­
szych ośrodków  przem ysłow ych.

Nie można przekraczać 
budżetu.

Tel. od wl. kor. z Warszawy

M m , Sitarbu zwróciło uw agę  
wszystkim m .m sterstw om  na ko­
nieczność bezw zględnego s to so w a ­
nia się do przepisów  gospodarki  
budżetowej i bezw zględne trzym a­
nie się przyjętej zasady  w yd atko ­
w ania rum b u d żetow ych  w ram ach  
ścisłe ustalonych w tak zw, bucue-  
tach  m iesięcznych. P rzestrzeganie  
tych przepisów  jest nieodzow ne z 
w zględów  na praw idłow ą g ospo d ar­
kę budżetową.

W związku z tem  w szystkie mi­
nisterstwa poleciły podw ładnym  so ­
bie urzęaom  zasio so w y w ać się do  
przyto czo n ego  zarządzenia.

Wizyta polityka czeskiego.
Tel. o a  wtł. nor. z W arszawy.

Dnia 12 w rześnia r. b. przybędzie  
do Polski dyr. kanr.eiarji cywilnej  
p. p rezy den ta  republiki C zeskosłc-  
w ackiej p Sam al, k óry jest jed­
nym z najbardziej wybitnych i wpły- 
w ow ych osobnik-.w politycznych  
Czechosłow acji.  P  • Sam al zwiedzi 
Pow szechną W y sta w ę  K rc jo w ą  w 
Poznaniu, G d y m ę i W a rszaw ę.

Powrót 
min. Niezabytowskiego.
Tel od wl. kor. z  Warszawy.
Min rolnictwa p. Niezabytowsk,  

po długim urlopie wypoczy pkow ym  
objął urzędow anie. Dziś dyr d e ­
partam entu  w yznań w Min. O św ie­
cen ia  p. Potocki rozpocznie pięcio-  
tygodniowy urlop w ypoczynkow y.

Rolnicy u ministrów.
Tel oa wl. kor. z Warszawy.

W o b e c  zarr-.erzonych zmian w 
dotych czasow ej polityce .olm czej  
rządu, jak również ustabilizowania  
jej w najbliższe i przyszłości, min. 
Rolnictw a i Skarbu i P rzem . i H and  
lu przyjęli ostatnio przedstawicieli  
naczelnej organizacji z jednoczonego  
przem ysłu i rolnictwa zachodnio  
polskiego, którzy orzedstawili swoje  
postulaty, d o ty cz ą ce  polityki rolnej 
i przemysłowej.

Konferencja,
Tel. od w l. kor z Warszawy

W  dniu w czorajszym  p. prem jer  
Switalski przyjął na d/aższem  p o ­
słuchaniu dyr. głów nego P . W K  
pan a W ach o w iak a .
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i stetr- ę dni krnff ■xnę i haskiej.
Prasa niemiecka o wynikach 

konferencji.
d E R L IN , 30-111. (Pat).  Dzisiejsze  

dziennik! berlińskie donoszą z lagi
0 osiągu ęciu porozumienia w spra  
w ach finansow ych we w czorajszych  
obradach 6 państw. W  związku z 
tern socjalistyczny „V o rw a e rts“ pi­
sze: K onferencja haska kończy się
dzisiaj. Przynosi ona trzy n astęp u ­
jące  wyniki: plan Y o u n g a  wchodzi
w życie  z dniem 1 września; tery-  
torjum kupow ane zostaje  ew aku o ­
w ane, przyczem  o sta teczn a  data e- 
wakuacji jest w yzn aczo n a  na dzień  
30  czerw ca  roku przyszłego; ententa  
p rzestała  istnieć.

W ynik  konferencji haskiej otwiera  
now y rozdział w hi itorji europej­
skiej, w którym  partje socjalistyczne  
poczczeg óln ych  państw  oraz m ię­
dzynarodów ka socjalistyczna zna|- 
dują się w obec zadania. „V ossische  
Z t g .“ oświadcza, że p /zez osiągnię­
cie poruzumienia w spraw ach finanso­
w ych  zadania konferencji haskiej  
zostały w ypełnione i konferencja  
doprow adzona do wyniku pom yśl­
nego. C entrow a „G erm ania" stwier­
dza, iz z bolesnem  zdum itniem  do­
wiaduje się o k on cesjach ,  poczynio­
nych przez N iem cy, jednakże ich  
nie odrzuca. Przy  wszystkich za- 
itrzeżemach w stosunku do planu  

Y o u n g a  dziennik uw aża  go za śro­
dek odzyskania terytorjalnej i finan­
sowej, suwerenności N iemiec, przez  
co  przyw rócenie równouprawnienia  
N iem com  uczyni wielki krok na-  
p iz o J .

(Radość prasy angielskiej.
L O N D Y N , 30,8. (Pat) ,  C a ła  prasa  

londyńska w yraża dzisiaj rano wiel­
ką radość z powodu szczęśliwego  
zakończenia rokow ań haskich,  
twierdząc, żę  ew aku acja  Nadrenii  
o znacza  o sta teczn ą  likwidację wojny

Dzienniki zaznaczają ,  ż t  obecnie  
utorow ana jest w G enew ie droga do 
dalszych k ro kcw  w zakresie stabili­
zacji pokoju i zapow iadają w tej 
sprawie p ro g ram o w ą m ow ę M ac  
D onalda w G enew ie na wtorek lub 
środę przy ośw iadczeniu zgody  
Anglji na k lłuzu 'ę  fakultatyw ną w 
sprawie statutu m iędzynarodow ego  
ttybunału sprawiedli wości. Dzienni­
ki p odnoszą jednomyślnie zasługi  
S n ow d en a i H endersona. P ow ró t  
S n o w d en a  du Lon d y nu  nastąpi w 
niedzielę rano. Przygotow uje  się 
wielkie ow acyjn e  przyjęcie najpo­
pularniejszego dziś człow ieka w 
Anglji.

Wstrzemięźliwość Włoch.
R z  1 M. 30.8. (P at) .  O siągnięcie  

porozumienia w - H a d z e  zostało  
przy ,ęte  we W ło sz e ch  z ulgą, ale  
bez w ybuchów  radości'. Sfery poli­
tyczne  jednom yślnie stwierdzają, że  
poroz jm ien ie  umożliwione zostało  
jedynie dzięki maksymalnej dobrej 
woli i wysiłkom państw  sojuszni­
czych, któi fe w o b ec  uporu Anglji, 
m e ch c ą c  doprow adzić do rozoicia  
rokow ań, poczyniły duże ustępstwa,

Pomyślne ooprężeme 
sytuacji.

P A R Y 2 ,  30.8. (P at) .  Dzi enniki 
żyw o om aw iają  osiągnięte w H adze  
porozum ienie, m yśląc, iż spowoduje  
ono pom yślne odprężenie.

Bilans prac komisji politycznej
H A G A , 28-VllI. Z w o łan a  na g o ­

dzinę 17 tą komisja polityczna k o n ­
ferencji haskiej miała za zadanie  
ustabć bilans sw ych prac. o bejm u­
jący ch  D rzedewszystkiem o próżnie­
nie począwszy od dnia I września  
przez wojska brytyjskie, francuskie
1 belgijski; drug.ej strefy o ku p acyj­
nej Nadrenji, dalej opróżnień.e trze-  
c.ej i ostatniej strefy w terminie,  
zw iązanym z w prow adzeniem  w 
życie p'anu Y o u n g a ,  utrzymanie  
przedstawicieli Anglj' i Belgj w w y ­
sokiej komisji dla terytorjuui Nad  
renji, której przew odniczący  T irar-  
dium do końca okupacji, w reszcie  
w prowadzenie w życie rezolucji g e ­
newskiej, d otyczącej utw orzenia w 
zdemilitaryzowanej strefie Komisji 
konstatacyjno-koncyljacyjnej.

Ewakuacja Nadrenji faktem dokunanym.

Kaiastiofz auiobujowa.
P A R Y Ż .  30.8  (Pat).  „L e  M atin"  

donos> z O ranu, ż wyw rócił się tam  
i spadł w wąwóz autobus, przy­
czem  16 osób zostało zabitych, 15 
zaś odniosło rany.

Popierajcie przemysł krajowy

BERLIN, i b. (Pat). Dzienniki 
popołudniowe' zamieszczają depc-zę 
biura Wolffa z Hagi, jako  kom uni­
kat delegacji niemieckiej w Hadze, 
podkreślający, żc doręczone na d/i- 
•siejszem rannem posiedzeniu wspól­
ne pismo państw okupacyjnych za­
wiera jako giiw ny punkt, formalną 
zapowiedz c>akuacji .  ' Ew akuacja 
rozpocząć sic ma już we w rz e n iu  ~ 
Opróżnienie 'L ig iC j strefy za kończy 
się najpóźniej w ciągu trzech mies.ę
cy.

W  tym samym okresie czasu npu 
szczą wojska angielskie, kljrne jak 
wiadomo zajmują tvlk<- cześć Ir/ecu-j

strefy, ostań znie Nadrenję. Równi ż 
wojska bejg.jsice, /najdująze su; w 
drugiej si efie. wycofają . ię w tym 
samym okicsie.

W  *jsk « francuskie, które w A w - 
czas za jnizw -ć bi.da już lv!ko trze- 
cię strefę, r -/.pocznę ewakuacje tego 
terytorjum natychmiast p" ratyfikacji 
przez parlamenty francuski i niemie­
cki, plam Yminga <ae> p" wpr.o.a- 
dzeniu w życie lego jdami. (ist.ilme 
wojska francuskie o puszczą b ry t  r 
jum niemieckie w ciągu b mtenęcy 
następujących po [• v\r',vcT, te: mi­
nach, najpóźniej jednak w końcu 
czerwca 1Ó30 roku.

Warunki płacenia odszkodowań.
H A G A , JO. VIII. (Pat). W  ram ach  

osiągniętego porozumienia N iem cy  
g od zą  się niczego nie żąd ać z n a d ­
w yżek  p anu D av esa ,  przyjmują  
zmiany w podz.ale  D ezw arunkaw ych 
rat  rocznych, przewidzianych w pia­
niu Y o u n g a  oraz zobowiązują się 
w p łac '0 na rachunek tej nadwyżki

69  miljonów mk, zł,, pob ran y ch  zg o ­
dnie z planem D a w e s a  tytułem  do­
chodów  kolei -elaznej za miesi ąc 
sierpień —  Dla ponoszenia kosztow  
ogupacji utw orzony będzie wspó.-iy  
fundusz w w ysokości 60  mdjoiiów, 
p rzy czem  N iemcy spłacić m ają  p o ­
łow ę tej sumy

zacieśnienie stosunków francusko-włoskich.
R Z Y M , 30. VIII. (Pa t) .  O pierając  

się na naczelnych pism ach włoskich  
m o żn a stwierdzić, iż w/g opinji wło- 
sk :ej, w ytworzyła s.ę  zupełnie now a  
sytuacja  i o rjen tacja  polityczna. —  
Dzienniki stwierdzają, że polityka  
rządu labourzysiow  jest pow rotem  
do angielskiej tradycyjnej izolacji, 
z azn aczając  jedno cześnie  pogłębie­
nie różnic poglądów  pom iędzy A n ­
glią i F ra n cją .— „Corriere della S e ra "  
wskązuje, iż F ra n cja  powinna w y­
korzystać w ytw orzoną sytuację, a ż e ­

by usta ć  mniej wspaniałe kom bi­
nacje  polityczne, niż te, które p ró ­
bow ała  w ytw orzyć z A rg l ją ,  lecz.  
aby oparła się na kom binacjach bar­
dziej norm alnych. Francja  pow inna  
przestudjow ać sytuację  europejską  
pod zupełn e innym kątem  widzenia, 
niż d otychczas . N aogól można zau­
w ażyć ,  .z w całej prasie włoskiej 
daje uię do zrozumienia, - te  nastąpił  
m om ent zacieśnienia stosunków  tran- 
cusko-włoskich.

Sukces moralny konferencji.
1 A C A ,  3 0 - 8  (P ć - t j .  J e d e n  z  w y ­

bitnych czfonkow delegacji  francu­
skiej ośw iadczył przedstaw ieniow i  
ag enc i H a v a sa ,  ze sukces trudnych  
rokow ań haskich posiada przedew -  
szystkiem znaczenie  m o r a h e  i ż t  
odoijC ,ię  korzystnie na sprawie  
pokoju. D okonaliśmy naszego p o d ­

staw o w eg o  zadania, mianowicie przy­
jęć ia przez wszystkie państw a planu  
Y o u n g a  K onferencja  kończy się  
m aniłescac ,4 solidarności. D aw ne  
sojusze nic nie ucierpiały w dysku- 
sii. K onferencja  zbliżyła jeszcze  
barazie  n arody  Europy-

Przygotowania do ewakuacji.
LONDYN, 90; 8. (Pat) Minister Nadrenji, która ma się rozpocząć 11 

wojny przygotował instrukcje w spra- września r. b. Ew akuacja trwać ma 
wie ewakuacji wojsk angielskich z trzy miesiące.

fi -4 są aa-1

Burza na Dalekim Wschodzie.
Spisek na życie dyktatora Chin.

PARYŻ, 3 0 -VIII. (Pat). Agencja Havasa donosi z Szanghaju, 
że straż przyboczna Czang-Kai-Szeka, podburzona przez komu­
nistów:, uknuła spisek na Czang-Kai-Szeka i usiłowała go za­
mordować. Spiskowcy zostali aresztowani. Śledztwo wykazało 
istnienie rozgałęzionej organizacji komunistycznej. Wśród 
stronników Feng-Ju-Hsianga i komunistów dukonano licznych 
aresztowań. Istnieje obawa poważnych zamieszek.

Teror cnińczyków.
M O S K W A , 30. VII, (P a t)  W ,g

doniesi-Tii z Mandzurji, w m.ej* co -  
wości Czalaibor skazano ns karę  
śmierci 4 obywateli sow ieckich za  
to, ż c  przybliżyli się do hnji drutów  
kolczastych Koła cudzoziem skie w 
Charbune dają w yraz sw emu obu- 
rzernu na w ładze chińskie z p o w o ­

du ich p o stę p o w an ia  w stosu nku  do 
a re sz to w a n y c h  ODywateli so w ie c ­
kich, pr/eciw ko k tó ry m  n ie w y su ­
nięto  ra d n e g o  Ookarżenia. — A r e s z ­
tow ań. z n a jd u ją  się  w w ięzieniu  w 
n iezm iern ie  c iężk ich  w aru n k a ch  i 
c ierp ią  z pow odu sz e rz ą ce j  się 
w śród n ich  ep idem ji .

F.erwsze posiedzenie Ligi Narodów.
G E N E W A , 50-Vlll. (pat) .  P ierw sze  publiczne d o s i  edzenie R ady Ligi 

N arodów, k tóre  odbyło się pod przew od n ictw em  przedstawiciela Persji 
A h-K h an a-F oro n gi,  omawiało jedynie spraw y  natury podrzędnej. toku  
posiedzenia Balton powiadomił zebran ych , że delegacja  angielska wystąp  
na zbliżającej się sesji Z g ro m a d z e ń ,a  Ligi N arodów  z wnioskiem, doty­
czący m  przyśpieszenia ratyfikacji rr ęd zynarodow ych  układów, zaw arty ch  
pod ausp cjami L 1 gi narodow.
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; irwawe starcia w Palestynie
Zadośćuczynienie rządu brytyjskiego.

również odszKodow^nie osadnikom  
żydowskim za ich zniszczone mienie  
Dalej o .w ia d c z y ł  minister kolonji, 
ze iz ą a  trw a nadal przy deklaracji  
Banoura, oraz że żydowski ruch ko- 
lonizacyjny będzie popierany w dal­
szym  ciągu jeszcze bardziej, n u  do­
tychczas .

WIEDEŃ’, 30. VIII, (Pa t) .  W edie
doniesień dziennucow z Londynu,  
minister kolonji lord Passfield o ś ­
w iadczył przyw’c d c y  sionisniw dr. 
W e.ztnanow i w m>ei.iu rządu a n ­
gielskiego, że rząd odwoła tych u- 
rzędm ków  angielskich z Palestyny,  
którzy zachowali sie biernn podczas  
rewolty arabsk.ej.  R ząd  przyz .a

Wielki wiec protestacyjny 
przy udziale 23 000 luazi.
N O W Y  Y O R K .  30.8. (Pa t) .  W .

Aladdisun Square odbyło s.ę  przy 
udziale 23  tysięcy  Osób z g ro m ad ze­
nie prote stacyjne przeciwko w y p ad ­
kom w Palestyn .e .  U chw alona jed-  
nom yś le rezoiucja dom aga się u- 
sunięcia urzędników państw ow ych  
w Palestynie ,  odszkodow ania • dla 
ofiar zaburzeń i w yraźnego  rprecy-  
zowanik polityki rządu brytyjskiego

Petycje do Rady Ligi 
Narodów.

W IE D E Ń  30.8. (Pat). Dzienniki
donosz^ z G enew y, że liczba p e ty ­
cyj, któr< w płynęły o b e c n it  do L i­
gi N arodow  z pow odu w ypadków  
palestyńskich^ w zrasta  coraz  b ar­
dziej. R ów nież i a ra b o w it  wnieśli 
petycję ,  d o m agającą  się zniesienia  
deklaracji Balfoura. W o b e c  takiego  
stanu rzeczy w kołach Ligi N aro-  
a ó w  pow stała m y -1 zw ołania ■ n ad ­
zw yczajnej setj kom .^i m an d ato ­
wej ceiem  omówienia problemu p a ­
lestyńskiego.

Nowe roztucny.
B E R L IN , 80. 8. (Pat) Biuro W o l­

f fa  donosi z Jerozolimy, że w Safet 
wybuchły wczoraj roziuchy Zanin, 
pi i j  były pos.łki wojskowe, oddziały 
arabów napadły na osiedla żydowskie, 
przyczem 5 żydów zab.to, 20 raniono. 
Arabowie podpalili don.y na yłównej 
ulicy żydowskiej. Luano.ść .ierozoii- 
my jest dzisiaj znowu nadzwyczaj po­
dniecona, gdyż ze względu na święto 
mahometańske, arabowie zgromadze­
ni ęą w meczetach i istnieje obawa, że 
jio modlitwach wyDuchną rozruchy. 
Wszystkie sklepy są zamknięte. W  
punktach zagiożonyeh krążą patrole.

Arabowie w SyrjF śpieszą 
z pjmoóą

LONDYN, 30. 8. (Pat). Urząd ko- 
lonjjlny podaje, że sytuacja w Pale “ 
słynie i Transjordanji nie budzi obaw. 
Drobne zakłócenia spokoju w vdarzv- 
fy się jady nie w Safat Oddzim żołnm- 
rzy. który przybył natychmiast na 
miejsce wypadku, przywrócił spokój.

W ciągu dnia dzisiejszego władze 
brytyjskie otrzymały wiadomość, że 
na Palestynę maszerują z Syrji silne 
oddziały zbro,,nych arabów. Po olrzy 
mania tej wiadomości wysłano na­
tychmiast na granicę syryjską kilka 
samolotów wojskowych.

Dymisja p. Chancellor.
L O N D Y N , 30 .8  (Pat).  „United

P re ss "  aa  nos z T el-A  wiwu, że w y-  
so i komisarz P alestyn y  p C h an ­
cellor podał Się do  dymisji.

Śmierć i rabunek w bożnicy,
Tel. od wl. kor. z Warszawy.

W cz o ra j  w . arszawie w p od­
wórku na ulicy 1 urgowej 45 zm arł  
nagle jakiś nieznany nikomu o so b ­
nik Jak się okazało po bl.ższym  
zbadaniu spraw y w podw órku tern 
mieści się bożr. ca ,  od dw ó ch  tyg.  
znalazł się w niej na modlitwń że  
brak w łach m an ach  s ta rz e c  82 letni 
i nikomu n iew iadom cm  było skąd  
on przybył W  kilka dni dopiero p o ­
tem  dow iedziano się, że m a on 
siostrę w W arszaw ie, która pozDy- 
la się go z doinu. Nieznany żebrak  
swoimi dlugiemi mod lwami budził 
podziw wśród obecnych  w bożnicy .

W o zo ra j  rano m ieszkańcy  ao m u  
przy ul. j irgowej 45 zostali z a a lar­
mowani n .ezw ykłcm  poruszen iem  w 
bożnicy, z pow odu nagłeg o  zgonu  
o w ego nieznanego żebraka, w cz a ­
sie gorbwej moc-litWy.

Z m arły  żebrak jest słynnym ra ­
binem palestyńs-ium A b e  M o r d h a j  
k ozen ial.  M o dlący  s ę z nim zydzi 
rozerwali na rrupie ca łe  ubianie i 
bieliznę i obrabowali go. W  chała­
cie i bioliźnie zaszy te  były piemą-  
dze Policja n atychm iast areszto w a­
ła ki.kunastu o b ecn y ch  w bożnicy i 
odebrała  im 1832 doi., 120 f szt 
Id m onet złotych, f  jemądze te po-  
choaziły  z rabunku Jo k cn i  lego na 
trupie zm arłego rabina. W edtug  p rzy ­
puszczeń  p o g a d a ł  on zaszy ty ch  w 
ch ałacie  i bieliźnie oko 2 tys. f. szt.

W s tę p n e  dochoi _em a ustaliły,  
źe rabm  przybył z Palestyny  w p o ­
szukiwaniu żony, ktoraby go o b d a­
rzyła synem , bowiem jego piew- 
sze zony zmarły bezpotom nie i s ta ­
ry labin na schyłku życia  rozpaczał  
kom u przekaże swoje dostojeństwo.

W  P o lsce  zd ecy d ow ał znaleźć  
iedną jeszcze  ż jnę  i w tym ce a z 
cc ły m  swoim majątkiem zaszytym  
w łach m an ach  przybył tu i pod p o ­
stacią  żebraka jeździł po P o lsce ,  
szukając dla siebie odpowiedni ej n a­
rzeczonej.  Poncja  prowadzi a a  ener­
giczniejsze poszukiwania zrab o w a  
nych pieniędzy
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Sprawa likwidacji b. rosyjskich osób List otwarty do Księdza C. ett wicza Japoński prcjckt załatwienia sporu
prawnych. Proboszcza Bernardynów. sow.- chińskiego. "

c z ę ś ć  ich aktyw ów , co  nie pozw ala  
na zbyt posp .eszne  prow adzenie l i ­
kwidacji, gdyż w przeciw nym  razie  
b. znaczn a  c z ę ś ć  nielicznych na- 
ogól aktyw ów  m ogłaby pozosta~  
n i  w ykorzystaną.

Realizow anie ak ty w ó w , w y m ag a  
również przep ro w ad zeń .a  ca łeg o  
szeregu często  n ader trudnych i u- 
ciążliwych p io cc»ow  sądow ych, co,  
w o b ec  konieczności przep ro w ad ze­
nia nierzadko spraw y przez w szyst­
kie 3 instancje, znacznie r.iwnież  
przedłuża czas trwania likwidacji,  
prow adzenie  tych  p ro cesó w  jest  
jednak niezbędne, ydyz do ich wyniku  
w znacznej m erze uzależniona jest  
w ysokość kwot, które do podziału  
przypadną, jak to .na miejsce, na-  
przykład, gdy chodzi o należności  
banków  z tytułu weksli przew ażnie  
zaginionych w Rosji. P o n ad to  sam o  
upiynnien e aktyw ów  ujaw nionych  
w y m ag a  dłuższego cz a ,  u, zw łaszcza  
gdy chodzi o zbycie nH ruchom osci,  
gdyz R ozpo rządzenie  z dnia 22/111 
1928 r. staw a specjalne *v tym  
przedm iocie  warunki formalne, iak 
naprzykład pow oływ anie Komisj  
Szacu n k ow y ch , i sam ospienięzam e  
nieruchom ości w zrozumiałym inte­
resie m asy również nie twoże być  
d ok o n yw an e pospiesznie, szczegó l­
nie gdy chodzi o o b jtkty  o więk­
szej wartości.

N iezależnie od pow yższego  sam o  
ustaleń.e  pasyw ów  likwidowanej  
m asy n a strę c z ą  K om itetow i Likw i­
dacy jn em u  i likwidatorom bardzo  
uciążl.wej p racy ,  gdyż każde z b. 
wielu zgłoszonych ro szczeń  w ym ag a  
zaró w n o  zbadania  zasadności jego  
pod względem praw nym, z uwzględ­
nieniem całego szeregu o kulicznośn  
faktycznych , w yw ołanych  stosunka­
mi wojennem i, jak i dokładnego  
obliczeń a w ysokości sam eg o  ro sz­
c z e ń .a  i następ n ego  p rzerach o w am a  
jego, według przepisów  w alo ryza­
cyjnych, na walutę zlotową

N ajwiększe trudności pow stają  
przy likwidacji b. ros. T o w arzy stw  
U b ezpieczeniow ych  „Rosji , „Ż y cie  
i „St. P e tersb u rsk iego ",  gdyż wiel­
ka  różnoro d no ść  sam ych  umow u- 
bezpieczenio  wy ch,kom plikacje p raw ­
ne, w ynikające z konieczno? ci u- 
względnienia okoliczno jci faktycz­
nych, w yw ołanych  w yp ad k om , w o-  
jennerni, .ak równie:, i sp ad ek  w a ­
luty,— pow odują, ze p rzep ro w ad ze­
nie tych  likwidacji w y m ag a  z n a c z ­
nego  nakładu p racy .  P o n ad to ,  sa m a  
ilość zgłoszonych do mien a tych  
T o w a rz y s .w  roszczeń, łącznie około , 
1 j.OOU, jak również i duże trudnoś­
ci n ader skom plikow anych oboozen,  
gdyż w niektó^ycn w ypadkach  za ­
chodzi naw et konieczn o ść  oddziel­
n ego  obliczan:a i w aloryzow ania  
każdej,  dokonanej na ubezpieczenie  
w płaty, —  pow odują znaczn e  prze­
dłużenie okresu p rac  tych likwi- 
datur.

zorganizow ania opóluo-polskich p o ­
czynań w tym kierunku. K o n fe­
rencja ,  która zgrom adziła dość licz­
nych przedstaw icieli s tow arzyszeń  i
i ugrupow ań lnianych. Byli obecn .  
między innym p.p. poseł T a u ro g .  1-  
ski, dyrektor L. M aculew .cz ,  p. Mon-  
gmd, p. Dmitrjew, p. P a le tk i ,  p. R u d ­
nicki. p. Skinder. d. Joranir P o  za­
gajeniu konferencji przez dyrektora  
Izby p. Min. K o m ockiego  i po po­
wołaniu na przew odnicząceg o  p. T a u -  
ra fińskiego rozp oczęła  się w zględ­
nie żyw a w ym .an a  zdau na tem at  
zarządzeń celnych w sp raw ach  lnia-

W ielebny K sięże Probo szczu  1

Ksiądz raczy ł  lek cew ażąco  o d ­
pow iedzieć na to co  D'sałem o cm e n ­
tarzach w Wilnie wogóle, a a Ber  
nardyńskim w szczspólnotci,  b a g a te ­
lizując spraw ę poniew ieranych i ni­
szczonych  krzyży i nagrobków, lub 
pozostaw ianych  przez służbę cm e n ­
tarn ą  razem  ze. śm ieciami i gałęźmi. 
T a  służba jest pod zaw iadyw aniem  
probo szcza  1 przez niego o płacana,  
prócz  tegn co  dostaje od właścicieli  
grobów, za to ż ę t y c h  grobów  nie pil­
nuje a ow szem  p om ag a  w niszczf niu. 
P o n iew aż ta  służba jest przez ks. Pro­
b oszcza  w ybrana i opłacan a , więc 
proboszcz  jest za  nią odpow ieJziat  
ny, tam  bardz.cj,  żo na liczne od  
lat kilku skarg 1, na m oralność 1 pil­
ność tejże służby, Ksiądz P ro b o szcz  
nie był łaskaw  reag o w ać T a k ,  zn a­
lazłam tam , na cm en tarzu ,  tyle rz e ­
czy skandalicznych, e aż m e do 
wiary. A le  kto zw iedza B ernardyn-  
ski cm entarz  ten wie, że n ietylico 
n iem a w tem  co  pisałam przesady,  
lecz. jak mi od chwil u k a z a m i się 
artykułu pow tarza  w.ele osób, za  
m ało napisałam.

„Naszemi łzami zlany sest ten  
cm entarz ,  nie tylko z pow odu n a ­
szych zm arłych ",  mowi mi jedna  
pani, ale z pow odu profanacji gro- 
grobów  jakiej się dopuszcza  służba .

CzęsiO się pow tarza  i i  zdejmują  
z grobu żelazne krzyże i sprzedają  
je do drugiego grob o w ca , w yryw ają  
nie „kwiatki" jak Ks P ro b o szcz  żar­
tobliwie pisze, ale całe  krzew y, ła­
mią krzyze, oraz zryw ają krucyfil-sy 
Księże- proboszczu, czy  ja tylko  
o „kw iatkach" p :sałarri? Czy .stotm e  
identyfikuje Ksiądz łam anie w wi­
zerunku C hrystusa z „zerw aniem  
kw iatka"? Po przeczytaniu  o d p o ­
wiedzi K siędza P io b o szcza ,  każdy  
łobuz popetm a ą cy  kradzież na cm e n ­
tarzu m oże sobi : p o w ied zieć" '  A  :ż  
to niszczyć pomnik,, łam ać godło  
C hrystusow e, rujnow ać grobow ce,  
w ydzierać krzew y, tu u P ro b o szcza  
n azyw a się tylko „zerw aniem  kw iat­
ka"!!! D laczeg ó ż  by nie czy n ić  tego  
dalej w ob ec takiego lekcew ażenia

spraw y p io fa n a c j i  grobów  p izez  ich 
n o m .n a ln eg o  o p ie k u n a " !

W ie m  że się grono pobożnych  
niewiast udaw ało  do K s P ro b o sz c z a  
z prośbą o 1) podzielenis c m e n ta ­
rza na kw atery . 2 ) zrobienie o d p o ­
wiedzialnym za te k w atery  stalą 
służbę cm entarn ą ,  3) pozostaw ienie  
kogoś bardziej kulturalnego na m.ej-  
sce  o b e cn e g o  stróża tego  c m e n t a ­
rza, na którego, sam  Ksiądz wie
0  tem były liczne skargi w szelkiego  
rodzaju

Ksiądz F roboszcz uważa zet t e ­
go co  się dzieje na cm entarzach  nie 
trzeba brać  trag.cznie, to tylko  
„kw iatek" według księdza P ro b o ­
szcza, a mnie się zdaje że straszny  
chw ast, że  to łobuzy, k tóre  dziś są  
zdolne ła m a ć  krzyże kraść na  
cm entarzach ,  ch ichotać i p ch ać się  
na p ogrzebach , bez najm niejszego  
szacunku dla boleść rodzin zmar­
łych, że z takich m o gą w yrosnnąć  
ci, z któremi i „najw yższe sankcje  
k a rn e "  nie potrafią dać rady . A  je ­
śli zgrom adzeniu duchowiei-Stwo nie 
będzie kładło tam ę, tylko je le k c e ­
ważyło, to dokąd że zajdziemy
1 czeg ó ż  od takich ludzi w y m ag ać  
kultury, jeśli jej nie czują ich prze­
w odnicy  duchowni ?

P og rzeb y  w W ilnie to stały  
skandal. Ani służba cm en tarn a  nie 
nttporrćnana w idać przez Drobosz- 
czów , an. ducnow ieńsw o w nak a­
zach  swoich, nie p rzeszkadza temu,  
by dzikie, śm ic iące  się, ła jące , p o ­
p y c h a ją c e  orszak bandy łobuzów  
nie lazły na plecy  sto jących  nad  
trumną, nie roz pychały się wszędzie,  
nie kradły kwiatów , me p rzery w a­
ły swojemi piskami i kłótn.ami ob­
rządku żałobnego.

T a k ich  „kwiatów " K sięże  P r o ­
boszczu m am y  dość  i n ,e m ożem y  
już dalej znieść ich ca łe g o  nie w on ­
nego  zaiste bukietu. Musi ta rzecz  
się zm iem ć na sposób traktow ania  
tych  spraw na całym  wiecie. Dzicz  
musi ustąpić, ch o c  by naw et byli 
ludzie k tórych  ona nie razi.

T ą c z ę  wyrazy pow ażania
Hel. Romer-Oehenkowska.

Doniosłe reformy w działalności 
Kasy Chorych m. Wilna.

Ciągle są n arzek ania na spraw ność d zia­
łalności naszej K asy C h orych . N arzekają na  
zbytnią form alistykę i biurokratą zw  przy .. 
dzielaniu pom ocy członkom , na długie kolej 
ki i t. p

Spraw a ta była p r/eil 8 9 m iesiącam i po 
ruszana na plenum Rady Kasy C horych, na 
którem  przeprow adzono szerol.ą  dyskusją na  
ten tem at i Rada jednogłośnie przyszła do 
wniosku, że ten stan rzeczy  dłużej trw ać nie 
m oże, że spraw a udzielania św iadczeń człon ­
kom K asy i u trzym y w an y m 'p rzez  iric.b czj. 
rodziny musi ulec gruntow nym  zm ianom .

Z ostała w ów czas w ybrana kom isja pięciu, 
dla opracow an ia szczegółow ych w niosków  w 
spraw ie zm ian, jakie w inny być w prow adzo­
ne w działalności Kasy.

K om isja odbyła szereg posiedzeń, rozes­
łała ankietą- wszą-stkihi zainteresow anym  o r ­
ganizacjom  (Zw iązkom  zawi dow ym  k laso­
w ym . S tow arzyszeniom  kupców , przem ys­
łow ców  i rzem ieślników  i t. p.l, zapoznała się 
z d ziałalnością i trybem  załatw iania intere-

nych oraz na tem at standardyracji  
ek sportow ego lnu.

W wyniku obrad konferencja  
rednomyślnie ustaliła d ezyd eraty  do  
przedłożenia Ministerstwu w sp ra­
wie w prow adzeń  a rejestracji firm 
lnianych, w sp raw ach  celn ych , oraz  
pow ołała do życia  stałą komisję, 
m a ,ą cą  o p ra co w a ć  zagadnienie star- 
dartu lnianego. D o komisji weszh  
przedstaw-iciele Imar&kich sfer rol­
niczych, przem ysłow ych, handlow ych  
oraz zakładów  Ż yrardow skich , (i.)

suntów w innych K asach U io ry ch , w yko­
rzystało tlane ankiety przejirow adzonej przed  
kilkom a lały przez Kasą C horych m . W iln a  
i l. p. Po kilkum iesięcznej mozolnej’ p racy  
kom isja pięciu ojiracow ala 20 w niosków  do 
Radą i Zarządu K asy obejm ujące szczegółu  
wo potrzebne zm iany we w szystkich d zie­
dzinach działalności Kasy. W nioski te b*lv  
rozp atrzone przez Z arząd i z nioktóreini 
zm ianam i zostały jirzyjąte. Od Zarządu w nio­
ski le wjiłynełą na Radą i na ostatnich  po­
siedzeniach zostały rów nież Drżą jęte.

► W obec tego, że spraw a la obchodzi ogół 
m ieszkańców  poniżej podajem y te wnioski 
w orzeczeniu ustalonem  przez Zarząd i ple­
num R a d y

1. Zarząd skasuje konieczność w ybierąnia  
„potw ierdzenia u praw nienia1' w Oddziale 
Ew idencji Ubezpieczoną-! h w bliższej p rzy­
szłości, a m ianow icie od chw ili w prow adze­
nia nowej legitym acji członkow skiej, o p a­
trzon ej rozdziałem  do pośw iadczenia u p ra­
wnień ubezjiieczońego |>rzez Oddział Ew iden- 
cji

2. Celem zapew nienia |)rzyjęcia zgłasza­
jący m  się do przychodni ch orym  w wypad  
kach ciężkiego ich stanu, um ożliw iającego  
odroczenie jirzyjęcia na dzień n astępną, w 
przyszłym  roku zw iększona będzie w inek  
tórych  sp ecjaln ościach  ilość p rzyjęć, w zglę­
dnie będą w prow adzone rezerw ow e dodat 
kowe godziny.

3. Celem ułatw ienia jiraeującym  dostania  
się do lekarza w godzinach w ieczorow ych, 
w olnych od zajęć 1 p r a c / ,  Z arząd  w prow adzi 
przyw ilej dl i ubez|)icczonych przed -człon­
kami rodzin w p rzyjęciach  w ieczorow ych  
o raz  zarządzi przesuniecie p rzyjęć w ieczo­
row ych  do godz. 8-ej.

4. Celem lepszego inform ow ania ubezjńe- 
czonycli zgłaszających  się do K asy, Z arząd

B E K L iN , 30. VI.ii. (P a t . )  Biuro  
W olffa donos za a g en cją  Indo-Pa-  
cific, jże japońilL  minister sp raw  
zagranicznych Shidehera o p raco w ał  
projekt k om prom isow ego uregulo­
w ania konfliktu rosyjsko-chińskiego  
w sprawi 2 w schodnic-chińskiej k o ­

lei P 0 uzyskaniu a p ro b a t /  Chin .mi­
nister apraw zag ranicznych  Joponji  
w rę cz y ć  miał swój projekt a m b a sa ­
dorowi sow ieckiemu, który ze swej  
cirony projekt ten miał przesiać do 
Moskwy z prośbą o instrukcje.

Próba zamachu terrorystycznego.
S Z L E Z W f G ,  30.VIII. (Pa t) .  Dzi­

siaj w nocy us.łowano tu d okonać  
ponow nie zam achu  terrostyczneg o  
P rzed  dom em  w iceprezydenta  r e ­
gencji szlezwickie, znaleziono pie­
kielną m aszynę. Dzięit przytom no  
ści umysłu służby dom ow ej do e k s ­

plozji nie doszło, gdyż natychm iast  
sprow adzona policja zniszczyła m a­
szynę piekielną, udarem niając w ten  
sposób zam ach. O m aw iając  p o w y ż ­
szą w iadom ość, dzienniki lew icow e  
. d em o kraty czn e  podkreślają  jej po­
lityczny charakter.

Poajisanie układu odbędzie sio w Hadze.
B E R L IN , 30. VIII. (P a t .) .  Biuro odbędzie  się rówr.ież w H ad ze ,  po

W olfta  dmiosi z H agi, że  w kołach zaki nezem u w m iędzyczasie  prac
holenderskich o b ie ca  pogłoska, że  komisji organizacyjnej, k tóra  odbę-
podpisam e przygotow anych  na kon- dzie sw e posiedzenie poza H ag ą .
ferencji haskiej proiektów  układów

B B l i B f l H B B B t a B f l G & B f l P I I E i B B f l : :  B H B B ĵ B B ;

|  b - k lis . Kitedtikasyjnu Hum aistyczns ■
B fm n a zp i hi. J .  l. Kraszewskiego

w Wilnie, ul. Ostrobramska 27. m
Z a p  sy  ao  wszystkich klas przyjmuje K an celarja  od 9— 1 i od 4 — 5. ĵjjj 

g  Zap isy  wstępne od 3 września. Przy gimnazjum KUFiSY aia dorosłych, p j

E e i H B B S t i d B B H B f e H B H i a a B B B B i a f l E B B E I j i a B
Zalegalizowana p^zez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wil. 
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KURSY DLA DOROSŁYCH
przy Gimnazjum Hum.-Kofcd. im. J. I. KRASZEWSKIEGO.

Kancelarja Dyrekcji—  I Wykłady w cm. przy ul. Ostrooramskiej 27
ul. Orzeszkowej 3, czynna od 10 -1 1  g. | od godziny 17.30 do 21.30.

Nauka na pudstawie programów Minist W. R i 0. P dla państwowych gimnazjów 
typu humanistycznego, reainego, neoklasycznt go i neohumanistycznego.

O R G A N I Z A C J A :
Ustrój s oBintrahiy

I. StoDieh przygotowawczy obejmuje repety-
torjuni l — Ul kl gimn. Czas nhuki za­
leżny od poziomu brzygotow. s łuchaczy.

II. Stopień średni— IV, V, VI kl. gim n.— trw a
3 sem estry .

III. Stopień wyższy— VII, VIII kl. g im n— trwa
2 rem estry.

IV Rppetyturjum maturalne —  pow tórzenie i 
zsyn teżow aule ca łeg o  m a te rja łu  potrze­
bnego do m a tu ry — c z a s  1 sem estr.

V Kurs dla specjalnych  egzaminów, d a ją cy ch
prawo skróć.mej służby wojskow., obli 
czouy na ołcres 2 semestrów.

E E S Z a S fisa Z S E S iE lE

S Y S T E M :
System  przedmiotowy. Szablonow y sy stem  

k la so w y  nie m eże u su n ąć ogólnie sp o ty k a ­
n ych  ierów uości w przygotow aniu  z posz­
cze g ó ln y ch  przedm iotów . U su n ąć je może 
sy siem  przedm iotow y. S tuohaez winien a tu -  
d jow ać dany przedm iot n a  tym  poziom ie, 
do k tó reg o  jest dostatecznie przysposobiony  
R e a liz a c ją  tego  p o stu la tu  są u n a s  łeKeje 
w yrów n aw cze

■Jetoda akroamatyczna I tabelowa będą 
stosow an e n a  rop etytorjum  tnaturain em . 

Zapisy codzień z w yjątkiem  św iąt u staw . 
W aru n ki najdostęp niejsze —  Pełnoletni 

p odpisują blankiet podaniow y sam i, z a  nie- 
pełn oletm ch  ustaw ow i opiekunowie.

Wystawy hiszpnńskie.
(Korespondencja własna).

W  zw iązku z artykułami, jakie  
w  ostatnich cz a s a ch  ukazały się 
w pras.e, o <3z:ałalno»ci zarów no  
K om itetu  Likw idacyjnego  do spraw  
b. ros. osód  praw nych, jak i p osz­
czeg ó lny ch  likwidatorów, —  zw róci­
liśmy »'ę do czynników  miaro d a  - 
nych. z informacji, k tórych  wynika, 
ze pam- mo, iz prace , zv/iązane z li­
kw idacją  pozo stałego  na obszarze  
R zeczypospolitej  ca łeg o  szeregu p o d ­
p a d a ją c y c h  pod przepisy ro z p o rz ą ­
dzenia P rezy d en ta  Rz<eczyposlnej z
dn. 22 III. 1928 r. (Dz U.‘ R . P.  
Nr. 38, poz. 377)  — m as m ajątko­
w ych  b. ros. osód praw nych są  w 
pełnym toku, to z racji jednak o k o ­
liczności niżej przyto czo n ych  nie 
m ożna jeszcze  w obecnej chwili ani 
ustalić terminu zak oń czen ia  prac  
p oszczeg óln ych  likwidaiur, ani też  
chociażby ' przybliżonego stosunku,  
w jakim ro szczenia  w e r z y c .e h  p o ­
szczególnych m a r  likwidacyjnych zo­
staną w wyniku przj szłcj repartycji  
zaspokojone,

P rz e a e w sz y stk 'e m  najwięcej z a ­
interesow ań w szybkim przeb egu 
likwidacji, i mianowicie zgłaszający  
sw oje pretensje v/ierzycitle, —  w 
znacznej m ierze sami przyczyniają  
się do przedłużenia okresu likwida­
cji, gdyż w dużej ilości w ypadk ,w  
zgładzają sw e rozszczen a bez nale­
żytych  - dow odów , zm uszając tem  
K om itet  Likw idacyjny i 1 kwidato-  
rów  do przeprow adzenia  długiej k o ­
respondencji  i przew lekłego w y c z e ­
kiw ania na nadesłanie  niezbędnych  
d o w o do w  uzupełniających, co  b a r ­
dzo ham uje postęp  prac likwidacyj­
nych, gdyż do ch o s ta te c z n e g o  z a ­
k ończenia  m uszą być definitywnie  
w yjaśnione spraw y  wszystkich p o ­
szczególnych  zgłoszonych roszczeń  

N iezm iern.e utrudnia p ra ce  li­
kw idatorów  ta okoliczność, iż p rze­
w ażnie nie posiadają oni ksiąg r a ­
ch u nkow ych  likwidatorów mas m a ­
jątkow ych , gdyż księgi te w wielu 
w y p ad k ach  p op rzepadały  w Rosji, 
bądz tfcz w siedzibach zarządów  b. 
ros. c»ó b  praw nych, bądź tez w 
związku z (ew a k u a c 'ą  do Rosji od­
działów, k fore siedź.Dę miały na te ­
ren  e obecnej R zeczy p o sp o l tei Pol­
skiej. P oniew aż więc przeb yw ający  
w P o lsc e  dłużnicy 1'kwidowanych  
ma»i m ajątkow ych  w p rzew ażającej  
większości w yp ad k ów  bynajmniej 
nie spieszą z zadeklarow aniem  p rzy ­
p a d a ją c y c h  od nich należności, —  
biura likwidatur zm uszone są  z a ­
rów no d o k o n yw ać w W a rs z a w ie  i 
n a prowincji przeglądu ksiąg hi po- 
teczn y ch  w poszukiwaniu w ierzytel­
ności m as likwidowanych, jak rć w- 
niez czynić poszukiw ania także i w 
ak tach  sądowych, szczególnie w 
spraw ach  o um ew ażnien le tytułuw  
na okaziciela. T e  ostatnie okolicz­
n ość '  m ają zw łaszcza duże z n a cz e ­
nie przy likwidacji mienia b. ros 
banków , gdyż należności tych  mas  
od osób 3-ch  stanów  ą znaczną
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Konferencja lniana w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej 

w Wilnie.
W  dniu wcTorajszym  odbyła s-ę 

w  lokalu Izby P rzem y słow o  - H a n d ­
lowej w W nnie konferencja ,  zw oła­
na z inicjatywy Izby, m ające  na  celu 
o m ó w  cnie spraw, zw iązanycn z o r ­
g anizacją  eksportu  lnu, a to w zw ią­
zku ze specjalnę akcją M inisterstwa  
P rzem ysłu  i H andlu w tym kierunku  

W y m ien ion e M inisterstwo u p o ­
ważniło W ileńską Izbę P .-H .  do

Sewiha, w sierpnia 1929.

O ile wystawa w Poznaniu, tak po­
ważnie pomyślana i ciekawa, nie jest 
poza Polską reklamowana —  o wy­
stawie iberyjsko-amerykańskiej pełno 
wszędzie ogłoszeń Podróżując po 
Europie ciągle się je napotyka w wa­
gonach restauracyjnych i sypialnych, 
na dworcach kolejowych, w hotelach 
i w prasie. Głośno o niej,, jak  o tem 
daje się słyszeć i w innych częściach 
świata.

Pomimo świetnie zorganizowanej 
reklamy, obecnie na wystawach w Se­
willi i Barcelonie, nie ma prawie 
zwiedzających. Tylko mieszczaństwo 
tych miast, korzystając ze święta, lub 
wolnego czasu, wałęsa się po pawilo­
nach, nie okazując większego zainte­
resowania. Brak frekwencji zwiedza­
jących tłumaczą hiszpanie panujące- 
mi latem upałami i spodziewają się, że 
od października zacznie się napływ 
cudzoziemców, dla których już \ bu­
dowane zostały na terenie wystawy 
hotele.

W vstawv w Sewilli i Barcelonie, 
są międzynarodowe, a więc wszystkie 
prawie państwa, oprócz Polski, mają 
tu swoje eksponaty. Ameryka, An 
glja, Jap on ja , Chiny, Niemcy, F ra n ­
c ja ,  Belgja, Włochy, Szwecja, Danja, 
Czechy, a nawet Jugosławia i F m  
landja wystawiły już swoje w yroby, 
bądź też djagramy i wykazy staiyst)- 
czne, świadczące o rozpiętości i skali 
rozmaitych działów przemysłu Szcze­
gólnie pchają się na widowmię Niem­
cy, które przytłaczają ilością ekspo­

natów w działach metalurgicznym 
i chemicznym.

Należy nadmienić, że obydwie wy­
stawy są podobne do siebie ze wzglę­
du na ekspozycję dwuch równole­
głych działów : z jednej strony —  
przemysłu, z drugiej —  sztuki i sta­
rożytności oraz właściwości regjonul- 
nych.

W  Barcelonie świetnie odtworzona 
architektura kilku dzielnic z zacho­
waniem stylu i kolorytu średniowie­
cza. Gdy się wchodzi na teren pueblo 
hiszpańskiego odnosi się wrażenie, 
że to budynki solidnie murowane i za 
mieszkałe, przeważnie jednak są to 
tylko frontony duraków z misternie 
rzeźbionymi balkonami i balustrada­
mi, kościołów ze statuetkami Madon­
ny, hal, winiarni i szyneczków z cha- 
rakterystycznem umeblowaniem Na 
białych ścianach tawern i winiarni 
skupjowane z natury nadpisy i szyldy 
i rysowane węglem obrazki z życia 
przedewszystkiem oczywiście z areny: 
byk z furją, rzucający się na torrero, 
torreador z peruczką i niedbale za­
rzuconą na ramiona płachtą, ja k  togą 
rz>mską, a dalej musi być. i sylwetka 
dziewczyny hiszpańskiej —  Karmeny, 
najwięcej godnego podziwu piękna 
Sewilli, jak  mówi Teofil Gautier: na­
wet w rysunku na ścianie tryska z tej 
dziewczyny ogień temperament 
i skrzy się jak  najprzedniejszy szam­
pan

Te tawerny są tak pełne ekspre­
sji , że widok ich wywołuje w w^ob 
raźni sceny z przepięknej opery B i ­
zeta i przenosi w atmosferę wielkich

namiętności, rozżarzonych praw ie af 
rykańsktm słońcem

W  takiej winiarni i teraz zbiera ją 
się w nocy przemytnicy o wyglądzie 
spiskowców i tańczą na stole przy 
dźwiękach kastanjetów andaluska u- 
wodzicielka.

Tu ta j odtworzona też jest wieś hi­
szpańska z je j  samowystarczalnem 
rękodzielnictwem. Obok narzędzi iol- 
niczych, (używanych i obecnie) roz­
bra ja jących  swą naiwnością i pierwo- 
tnością, z której kpiłby nasz chłop u 
tewski, kunsztów ne wyroby ze szkła, 
żelaza, gliny, słomy, skóry, włókna 
i t. d. Wyjątkowe ciekawe są wyroby 
żelazne i żyrandole, odrzwia i k lam ­
ki, przeznaczone do upiększenia bram 
domów, ptaki drapieżne i tchnące 
grozą apokalipsy i wszystkie te w y ro­
by wiejskich kowali tak proste i pię­
kne zarazem, ja k  gdyby były przed 
chwilą zdjęte z gotyckich zamków 
średniow iecznych.

W ludowych tkaninach, ceramice 
i szkle górują wzory wschodu —  o r­
nam entacja abstrakcyjna o dobrym 
misterny m rysunku —  barwna lecz 
mało efektowna.

W  Sewilli oglądałem pawilony 
kilku prowincji i miast, utrzymane co 
do architektury w sty lu przeszłości. 
W  pawilonach Madrytu i Toledo wys­
tawiono poza narzędziami i w \ roba­
mi miejscowej ludność i mnóstwo za­
bytków historycznych: rzeźby prawie 
wyłącznie w drzewie, staroży tne m e­
ble, stroje królów, rycerzy i dam 
dworskich, królewskie karoce wraz z 
całvm zaprzęgiem i służbą w liberji. 
Pozatem ornaty, kapy, krucyfiksy, 
posągi świętych i Madonny w płasz­
czach, skrzących się złotem i najdroż­
szymi kamieniami. Piękne hiszpanki

i hiszpanie w kostjumach narodowych 
reprezentują tu lud.

Na obydw u wystawach są pałace 
sztuki, zawierające zbiory obrazów 
najwybitniejszych malarzy, wspania­
łe gobeliny, pancerze' i zbroje rycer­
skie i znowu ornaty i kapy bez końca, 
każdy inaczej haftowany, mieniący 
się i n nem i ozdobami i barwami.

Kościoły i klasztory wystawiły w 
pałacach sztuki ponadto wiele obra­
zów' treści religijnej, rzeźb i pamiątek 
historycznych, ilustrujących tryumfy 
i walkę kościoła z herezją i inowier- 
cami. Są to jednak drobne skrawki 
zawartości muzeów, pałaców królew­
skich, kościołów i tych nieobliczal­
ni, ch bogactw kultury i sztuki, któ­
rych jest tak dużo w miastach i sta­
rych osiedlach hiszpańskich.

W  pałacach sztuki znalazłem to, 
co jest najciekawsze na wystaw ach . 
Czyż nie odsłania się dusza narodu w 
żmudnem haftowaniu jedwabiem i in- 
kruslacji srebrem, złotem i brylanta­
mi przez całe pokolenie ud pierw­
szych w ieków ery chrześcijańskiej 
szat pontyfikalnych i przedmiotów li 
turgicznvcli!

A z tych płócien w długich salach 
czyrż nie odczuwa się powiew skrzy­
deł genjusza narodu, który wydał ta ­
kich mistrzów' jak Velasquer, ktorego 
twór Rene Schwob określa słow im i: 
„Velasquer accomplit le miraelc en 
plaine lumiere“, jak Goya, pod k tó ­
rego pendzlem powstawały obrazy 
pełne wńększej grozy i tragizmu, ni? 
utwory Bandelaurea, lub El Greco, 
którego mistycyzm jest niemilkną 
cym trenem bólu i rozpaczy kającego 
się w grzechu średniowiecza!

Nie dają natomiast przeważn-e 
syntezy inne działy wystawy.

Tereny wystaw są olbrzymie, lecz

w lokalach  biur oraz w jłrzychodniach kaso­
w ych zajirowadzi szczegółowi;’ tablice orjen- 
tacyj'ne o raz  rozplakatuję regulam in dla ch o ­
rych  wzgl. w yciągi ■/. niego. Z arząd rów nież  
zarządzi, aby urzędnicy odjiowiednich d zia­
łów udzielali inform acji w znaczniejszym  
stopniu niż m iaio to miejsc*; dotychczas.

5. Zw iększona będzie liczba p rzy jm u ją­
cych  kobiet lekarzy  chorób  kobiecych.

G. W p row ad zona będzie Ściślejsza kon­
tro la  godzin |irzyjęć lekarzy w jjrzyrhodniach

7. W prow adzone będą w biurze adm inis­
tra cji, am bulaiorjum  i jirzycbodniach k sią­
żki zażaleń.

8. Matki p rzychodzące do Kasy z cborem i 
dziećm i załatw iane będą w pierw szym  rzę­
dzie i bez wszelkiej kolejki.

,  9. Z arząd w jjrow adził system  trzech lek a­
rzy  na rejon z zastrzeżeniem  p rób y ; uw aża  
jednak za celow e przedłużyć okres p rzy jm o ­
w ania zgłoszeń tylko do godz. 3-ej, z *em, 
że w ybór pośród 3-cli lekarzy będzie p rzy­
sługiwał tylko dla zgłoszeń przed godz. l2 -tą .

10. Dotyczy wniosku w spraw ie zorgan i­
zow ania przez Z arząd K asy pogotow ia leka­
rzy do niesienia pom ocy ubezpieczonym  w 
nagłych v ypadkach. W  lej spraw ie upow aż­
niono lekarza naczelnego do prow adzenia  
7. organ izacjam i zaw odowym i lekarskiem i co  
do ewen* wspólnego zorganizow ania Rogot.

11. D otyczy wniosku, bv do czasu zo rg a­
nizow ania pogotow ia Kas., C horych zw ra­
cała  ubezpieczonym  całkow ite koszty, zw ią­
zane z w ezw aniem  do nagiego wyjiadku p ry ­
watnego lekarza, a jirzynajm nie j w ed łu g 'sta­
wek, obow iązujących  na terenie m . W ilna.

dzięki ich międzynarodowemu cha­
rakterowi —  potrzebna była by prze­
strzeń kilkukrotnie większ.a dla zob­
razowania stanu przemysłu krajów, 
wystawiających swe eksponaty. W re­
zultacie mamy przed sobą fragmenty 
rozlokowane nie dosyć praktycznie z 
punktu widzenia hiszpańskiego, ho 
odnosi się wrażenie, że nietylko prze­
mysł innych państw jest potężniejszy 
do rozmachu i postępu, lecz ze takie 
państwa jak  Niemcy, Franc ja ,  W io­
chy w poszczególnych branżach mi no 
że Iliszpanja ma wiele do pokazania 
ze względu na swoje zasoby natural­
ne i wytwórcze —  posiada znacznie 
mniej od tych północnych sąsiadów 
Podkreślenie zupełnie niedogodne dla 
Iłiszpanji. Dziwnem jest, że tak mało 
miejsca znalazło na wystawie górnic­
two Hiszpańskie, chociaż na półwys­
pie Iberyjskim istnieją olbrzymie bo­
gactwa mineralne.

Port i kominy fabryczne Barcelo­
ny* wystawy sklepowe wszelkich 
miast Iłiszpanji dają jaskiawszy wy­
raz uprzemysłowieni i Iłiszpan ji niż 
je j  eksponaty.

Jedynie pawilony Meksykańsk i 
Brazylijski w Sewilli m ają cechy sym 
patyc7ne. Widzimy tu okazy wszyst­
kiego: od kostjumów i naizędzi pier­
wotnych do wytworów najbu jn ie j wy­
bujałego przemysłu maszynowego. Źe 
zdumieniem ^konstatowałem, ze bra- 
zyljanie i meksykańczycy m ają  wyt­
wórczość —  tak różnorodną i luksu­
sową, że mogą się obyć nie tylko bez 
towarów, które produkcją fabryki 
starej Europy lecz i bez ptzedmiotów 
zbytku i blichtru, któremi s ł j  nie ry ­
nek Paryski a ponadto m ają towarów 
na eksport których nie podobna zna­
leźć w krajach o klimacie północnym.

Co do tego wniosku Z arząd uchw alił, że sp ra ­
wa ta  zoslała już załatw iona jirzez podnie 
sienie norm  h on orarjów  lekarzom  tym o 33  
proc., dalsze podniesienie łych norm  uważa 
Z arząd za tiieuzasauiiione i szkodliw e.

12. D otyczy spraw y k aran ia członków  za 
w ezw anie lekarza niby w nagłym  w ypadku, 
gdy w rzeczyw istości nie był to wypadek n a ­
gły. K om isja żądała w tej sjiraw ie w iększej 
oględności ze strony Zarządu i nie k aran ia  
członka jeno udzielanie mu trzykrotnego os 
trzeżenia. Zostało to przez Z arząd i Radę o d ­
rzucone jako  nieuzasadnione i szkodliwe.

13. Celem przyspieszenia w ydaw ania le ­
ków w ajitece, kasow ej, Zarząd w budżecie  
n a rok przyszły uwzględni pow iększenie p er­
sonelu farm aceutycznego w gran icach  m oż­
liw ości w lokalu obecnym .

14. W  budżecie na rok przyszły uwzglę- 
dnionem  będzie jiowiększer.ie ilości foteli i 
lekarzy-dentystów  w Oddziale D entyslyczn.

15. D otyczący spraw y dalszego utrzs m y­
w ania um ów z niekiórem i lab o ralo rjam i i 
d ania ubezpieczonym  m ożności sw obodnego  
w yboru laboratorju in  z pośród tych, k tóre  
m ają  um owę z Kasą. Zoslało to przez Zarząd  
i Radę aprobow ane.

16. K om isja proponow ała by Z arząd  
przedstaw ił proj* kl uregulow ania S|iraw y 
niew ysł.m ia wielu członków  na leczenie kli­
m atyczne lub kąpielowe pom im o zakw alifi­
kow ania ich na lo przez kom isję lenarską.

17. Zarząd uwzgle lni pow iększenie w y­
datków  na propagandę higjeuy w budżecie 
na rok następny.

Zarówno w Sewilli jak  w B arcelo­
nie nie wszystko jeszcze na wysta­
wach wykończone. Niektóre egzotycz­
n e 'p a  walony w Sewilli m ają  być ot­
warte ledwo w październiku. Sądząc 
jednak z miejsc dotychczas niezaję- 
tych a przeznaczonych prawie wyłą­
cznie na eksponaty zagranicz.ne —  
obraz wystawy po jej wykończeniu 
nie zmieni się zasadniczo.

Krzyczące reklamy o wystawach 
wT Barcelonie i Sewilli oczywiście nie 
usprawiedliwiają podróży do Hiszpa­
nii w celu ii tylko zwiedzenia tvch 
w j’staw, które o ile chodzi o przemysł 
—  mają charakter reklamy niektó­
rych działów przemysłu międzynaro­
dowego. Dla przemysłowców są to 
rzeczy znane z czasopism specjalnych 
i ogłoszeń handlowych, profanom zas 
nie wiele mówią. W arto jednak poje­
chać do Barcelony i Sewilli abv poz­
nać He zpanję, kra j zupełnie odrębny 
iid innych części Europy, kra j o wa­
lorach starej, zupełnie indywidualnej 
kultury o przedziwnie oryginalnym 
i pięknym krajobrazie.

Piękno natury jest jak  zwykle, po­
dłożem dla rozkwitu twórczości deko­
racy jnej i architektonicznej. Hiszpa­
nie wyzyskali przy urządzeniu wys­
taw cały swój kunszt, odziedziczony 
po wielkich budowniczych i piasty 
kach. Nie zaniedbano nic, aby nadać 
wystawom cechy zewnętrzne jak  n a j­
bardziej artystycznych i pociągają­
cych

W  Barcelonie obramowanie i tło 
dała sama przyroda. Rozbudowano 
gmachy wystawy na terenach góry. 
U szczytu —  wspaniały pod względem 
struktury pałac sztuki ze spadający m 
od frontonu dywanem klombów, krze­
wów i roślin tropikalnych, wysreb­
rzonych kaskadami fontann, mienią
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WIEŚCI I OBlAZKI Z KRAJU Panstw0waSz,i0ła Techniczna w Wilnie
czyzuy znowu meurudzaj?

W  dniu 30 b. m. odbyła się pod przewód  
nictw em  p. w ojew ody W ł R aczkiew icza w 
w ileńskim  urzędzie w ojew ódzkim , konferen­
cja , w której uczestniczyli: d yrektor deparl 
m in. Roln, Czekanow ski, prezes kom itetu po 
m ocy ludności w ileńszczyzny b. m in . Mey­
sztow icz, wice prezes tegoż kom itetu p. U 
niechow ski, naczelnik w ydziału roJnego Sza 
niav.ski. Na konferencji tej omav. iano kwe- 
stję tegorocznego nieurodzaju w pow iatach  
dziśnieńskim  i hrasław skim  o raz  ew entual­
nej konieczności pom ocy ludności tych po 
wiatów w roku bieżącym

Paw yższą w zm iankę o trzym aliśm y ze źró­

dła półoficjalnego i aczkolw iek zam ieszcza­
m y z obow iązku dziennikarskiego, to jednak  
co  do jej ścisłości m am y pewne zastrzeżenia.

W edług otrzym yw anych  zewsząd infor- 
...a c y j  urdzaj tegoroczny jest dobry i niem a  
obaw y, by i w tym  roku była potrzebna j a ­
kakolwiek pom oc ludności. Sądzim y przeto  
że zaszedł tu błąd i kon ferencja  była pośw ię­
cona om ów ieniu likw idacji dotychczasow ych  
komitetów' pom ocy głodującej ludności, nie 
zaś rozw ażaniu  kwestji „ew entualnej konie­
czności niesienia pom ocy ludności pow iatów  
dzisnieńskiego i brasław skiego, w roku bie- 
ż ą ty m “, jak  podano w tej notatce. Red.

Liczne zasłabnięcia na tyfus.
W ed łu g  esta tn  eh z-sstaw.er, stan zasłabnięć na  choroby z a k a ln  na  

terenie  w ojew ództw a przedstaw ia się następująco  ospa 8 (W ilna  2), tyfus 
plam isty 1, czerw o nka 7, p ło n .ca  6 , błonica 4  (W ilno 2), odra 10 (W ilno  
2),  loża  2 (W ilno 1), krztusiec 12 ^Wllno 3), gruźlica 9  {W ilno 4), jaglica  
16 ( Wilno 1), grypa 4 (W tlno 1).

Jeśli  chodzi o stan  zdrow otny W ilna  to należy  za z n a cz y ć ,  ż e  z a n o ­
to w a n o  iuż obwenie k ilk an aście  w yp adk ów  tytusu brzusznego. Z a c h o d z i  
obawa, że jeże li  odrazu nie z o sta n ą  w y d an e  od p o w ied n .e  z a r z ą jz e m a  z a ­
pob ieg aw cze  ep id em ja  tyfusu m oże  się  rozszerzyć, (o).

Znowu próba przejścia granicy przez 
nieznanych osobników.

Jeden kopista ranny.
W  nocy z 28  na 29  b,nl na o d ­

cinku g ran iczny m  Kołtyruany usiło­
wań dost&c się na nasze terytorjum  
-jacy nieznan. osobnicy , którzy w 
czasie przekraczania  granicy natknę-  

Ti się n& żołnierzy K. O  P W e z w ą  
m a  do zatrzym ania się nieznajomi  
nieusłuchali, w ob ec czeg o  żołnierze  
<iiili do nich salwę na co  o d p o w ie­
dzieli strzałami rew olw erow em  i p o ­

częli w ycofyw ać się na linję g i«-  
niczną.

W  czasie obopólnej strzelaniny  
jeden z żołnierzy K , O . P. został  
ranny.

N a odgłos strzałów przybył  
większy oddział żołnierzy, który  
zlustrował poblizką okolicę, lecz ni­
kogo podejrzanego  m e zauw ażono

Zatarg pracowników miejskich z magistratem
m. Grodna.

T r w a ją c y  od pierw szych dni sierp­
nia zatarg  pracow ników  m .estkich  
z m ag .s tra tem  m. C ro d n a  doty czy  
przedew szystkiem  term inow ego w y ­
p łacania  p ob o rew  m iesięcznych i d o ­

d a tk ó w  za nadl.czbowc godziny p ra­
c y  pracow nikom  straży  ogniowej,  
-szpitala i elektrowni,

W  spraw .e  poborów  miesięcz-  
nycn o o o w ą z y w a ła  d o ty ch czas  z a ­
sada, że pracow nikom  etato w y m  
magistrat w ypłacał pobory zgóry  
od 1 do 5 każd ego  m iesiąca, n iee­
ta to w y m  rr .ędzy 20  a 25. W  osta t­
nich m iesiącach, z pow odu trudno­
ści finansowych, um ow y te nie były  
dotrzy m yw ane.

Na korrerencii Dorozum :waw- 
czej p kom isarz R ą c z a s e k  zapro­
ponował dla pierwszej grupy wy­
płatę między 15 a 20  każdego m ie '

D R U J A
+  Pożegnaniv imłycn gości ze Śląska.

W  dniu 26 b. ni. u:i stacji kolejow ej w Drui 
zgrom adziło,się m oc ludzi. P rzew ażała  w tern 
zgrom adzeniu młodzież obojga płci, ze szkoły  
pow szechnej i m iejscow ego gim nazjum  a ta ­
k ie  starsza m łodzież pozaszkolna, w śród któ­
rej górow ali strzelcy. Jed n cem  słowem ze 
brali się w szyscy ci, k tó ry m  serca  n apełnio­
ne są ukochaniem  w szystkiego co , polskie 
co  dobre i szlachetne. A zgrom adziła tych  
w szęstkich ch ęć pożegnania odjeżdżających  
w  tym  dniu dzielnych h arcerek  —  ślązaczek  
7  K atow ic.

Bawiły one w Drui zaledw ie kilka tygodni 
ale  p otrafiły  sobie w tym  krótkim  czasie zas 
k arbie serca tutejszej ludności. Nic też dziw ­
nego, że gdy odjeżdżały odprow adzały je 
m iejs. owa o rk iestra  straży  ogniow ej, załoga  
stacjon ow an ej 1 Koinp K. O. P . i liczna po 
ijliczność.

Każdi mu Dyło żal, że już odjeżdżały. Ale 
o statn ie  słowo rzucone przez dzielną i za 
c n ą  ich K om endantkę gdy już pociąg ruszył 
.„D ow idzenia“ ! napełniło nas nadzieją i po­
ciech ą , że na drugi rok o letniej porze znowu

cvch się w słoncu złotem, bry lantami 
I szmaragdami i orzeźwiających wo 
koło powietrze. Po zboczach góry 
z obydwu stron pałacu sztuki, jak  

-opadające ku zienn skrzydła pawilony 
przemysłowe, jakby rozległe oficyny 
pałacowe. Na prawo fruehle hiszpań 
skie —  owe profile malowniczych bu- 
idynków średniowiecza, tonące w ga­
jach  palm, cyprysów, drzew i krze­
wów podzwrotnikowych.

Przy podnoszeniu się w górę od 
słania sic cudowny widok na Barce­
lo n ę :  —  skąpane w słońcu, pod kopu­
lą błękitnego nieba fantastyczne Wie­
rzyce kościołów, mozaikę domów i 
lśniące zielenią parki i aleje... w dali 
na horyzoncie biegną ponure łancu 
cłu  górskie, najeżone połamanymi 
grzebieniami i wierzchołkami.

W  Sewilli urządzono wystawę w 
parku Marji-Luizy, jednym z najw ię- 
kszych i najwspanialszych parków7 
świata —  wśród palm, drzew poma­
rańczowych —  i bujnej roślinności 
południowej. Niezwykła obfitość róż, 
kamelji i przeróżnego kwiecia zapeł­
nia gazony i klomby, rzeźwione fon­
tannami, wodospadami i wytryskami 
wody. Wystawa wT Sewilli otwarta do 
godz. 1-ej w nocv O godz 10 ej wie­
czorem rozpoczynają się koncerty or­
kiestr smy czkowych i dętych i ilumi 
nacje. Każden pałac płonie miiomi 
ogniami: srebro, złoto, pąs, błękit, 
zieleń. Każda fontanna świeci się co­
raz to inaczej, wodospady tryskają 
raz falami purpurnwemi, jak  kaskady 
ognia, to znowu nabierają odcieni ła ­
godnych —  seledynowych, błękitnych 
i złotawych. Drzewa jak  oświetlone 
lampą Aladyna, lśnią i migają prze 
różnymi kolorami i błyskami.

W ten sposób elektrotechnicy' se­
wilscy usiłują w skrzesić w parku Ma-

siąca, dla drugie; zas między 1 i 5 
n astę p n e g o  m iesiąca.

P ro po zycja  ta rozp atry w an a b y ­
ła ostatnio na w alnem zebraniu pra­
cow ników  miejskich, k torc p o s ta n o - 
w  lip d o m a g a ć  się |do ęzasu p o p ra ­
wy finansów miejskich przestrzga-  
nie następ u jących  term ,nów : dla
etatow ych pracow ników  m .ędzy  1 
a 10, a dla kontraktow ych między  
15 i 20  za  każd y  m.ebiąc bieżący,  
w ynagrodzenia  dodatk ow ego  za  g o ­
dziny nadliczbowe dla pracow ników  
straży ogniowej, szpitala i e lekiow -  
ni, w term inie do d. I 11 listopada  
da r. b., oraz o triym yw  i n  <* daw ­
nych poboi „w przeniesionym  na in­
ne stanowisKa pracow nikom .

Żądania te w alne zebranie w y su ­
nęło jako zasadnicze i podkreśliło  
g o to w o . .  poparcia  Ich wszelkiemi  
rozporządzalnem i środkami.

przybędzie do nas zastęp h arcersk i i jiokrzepi 
nas na duchu...

Przed  h arcerk am i ze Śląska baw :łv  tu w 
lip .u  rów nież sym patyczne h a rre rk , z ni. 
c,oazi, z ich przew odniczką n auczycielką p. 
M. Kowalew ską. Ohie te drużyny kw atero- 
w ały na zam ku, który jest w łasnością K.O.I*. 
zn ajd ujący  się praw ic za m iasteczkiem  
wśród stary ch  drzew rozległych traw ićK ow  
i tuż nad brzegiem  D źwm y. V\ \ m arzone to 
m iejsce dla obozu h arcerzy . Toteż i h arcerki  
chyba mile będą w spom inały sw ój pobyt w 
Drui, a niem niej w dzięczne będą j> kpt. Ra- 
falskiem u, k tóry  jest w oczach  ludności w zo­
rem  oficera , tak  za udzielenie kw atery jak  
rów nież za życzl w e  trak tow ane Również 
i sym patyczny szel kom p. p. K arliński pozos­
tanie napew no w dobrej pam ięci za życzli­
w ość i przysługę. .

Z działalności harcerek  trzeba zaznaczyć  
że Slązaczki la lv  jedno przedstaw ieni? ptł- 
ne hum oru, a  Łodzianki urządziły  akadeuiję  
ku czci gen. .1. Bem a. Le< z n ajbardziej po 
zostały w pamię<i w ieczorne ogniska. lJrzv  
niezlii zonej ilo-ci prześlicznych polskich  
pieśni, które n urce; ki pięknie śpiew ały i przy

rji-Luizy sen swych dawnych przod­
ków maurytańskich z bajki tysiąca i 
jednej nocy o zaczarowanych gajach 
i sadach zaklętych padyszacha

Tu, gdzie są lak żywe promienie 
krwawej krucjaty miecza i ognia tra­
dycje maurytańskie —  nie może się 
obejść bez pawilonu arabskiego, nies­
tety jednak arabi wystawowi przed­
stawiają tylko jedność rasy z dawny­
mi władcami Hiszpan ji. Pawilon 
arabski -— to terozow i jna Arab ja a 
więc warsztaty rzemieślnicze w ruchu 
tkaniny i dy wany wschodnie, wyroby 
ze skóry i kabaret arabski, w którym 
arabki z zasłonami na twarzy, (które 
spadają w dancingu) tańczą od godz. 
12 e j w nocy taniec brzucha.

Aczkolwiek Sewilla latem wylud­
niona —  wieczorem na wystaw ie spo­
tyka się dużo ładnych sewillanrk i dy­
styngowanych „caballeros1".

Jeżeli treść wystaw ogólnie nie im 
ponuje się zewnętrznie —  są one dzie­
łem sztuki. Pod względem technicz­
nym są wszakże pewne braki w urzą 
dzeniu wystaw: nadpisy urzędowe
(oprócz działów zagranicznych! są 
tylko w języku hiszpańskim, to samo 
da się pow iedzieć o katalogach i opi­
sach wystaw \ Personel obsługujący 
wy stawę, nie posiada innych języków 
ojirócz ojczystego. Ławek dla publicz­
ności jest mało a rozstawione na pla­
cach fotele są płatne lub jeszcze czę­
ściej zaabonowane przez restauracje 
i kawiarnie, a więc nie można ich za j­
mować nii- ohstalowując potraw luli 
napojów. Pociągi na kolejach wysta- 
w owych kursują rzadko i m ają  zbyt 
mało przystanków

L. Kulikowski.

P rzy  ro zp oczęcia  roku szkolneg  
dobrze jest rozejrzeć .się w c a ło ­
kształcie naszych poczyn ań  ośw ia­
tow ych: w tern co  m am y, czego
nam  jeszcze  brakuje, co śm y  jui  
zbudowali. Jedną z nujpoważ. .e,-  
szych zdobyczy  na tern polu to bez  
z a p rz e c z e n ia ,  budująca się jeszcze,  
ale już w połowie ukończona i 
funkcjonująca szkoła techniczna  
Nie trzeba się długo rozwodzić nad  
konieczną p otrzebą w ychow ania  u 
nas fachow ych techników. O d s o r a w -  
nośc, zaw odow uo w, ich rozgarnięciu  
i w iedzy zależy posięp  przem ysłu  
naszego, uporządkow ania kraju, bu­
downictwo, w yzyskanie b o g actw  
krajow ych i i. p-, a co za tern i zie 
ezp ort  za granicę i wytrzymałosi  
w konkurencji z obcem i państwam i  
na polu ekonom lcznem . Nie m ożna  
d ość mówić i pisać o teni jak siły 
fachow e w dziedzinie budownictwa,  
przem ysłu i t p. są  potrzebne i sza­
cow ne. Bow iem  c  ągle jeszcze p a ­
nuje ten niem ądry przesąd, ze poza  
gimnazjum nie m a . .  ,,.pozy«.ji sp o ­
łecznej. Klasy ludności mn.uj oś nie­
conej w idząc otw arte  dla siebie dro­
gi w yższego  w ykształcenia „forsują’" 
tam  swoje dzieci, często  nie licząc  
się z ich siłami zdolnościami. W y ­
nikiem tego  jest materjał~ o bciąża­
jący  i obniżający poziom naukow y  
zakładów  średnich, a poza tem  n a ­
wał materjału najmniej zdolnego do _ 
szkół zaw odo w y ch . „Nie zdał do  
gimnazjum., cóż  zrobi' to już tyl­
ko do zaw o d o w ej”. O to  akcjom at,  
którym  się dzi? rządzą. Czy dziwić 
s.ę  potem  trzeba, i e  nasz wyścig  
p racy  nie idzie tak sprawnie, jakby  
powinien i że tak Ju ży  p rocent  
kandydatów  zostaje  odrzucony?

Swoją drogą w dziedzinie szkol­
nictw a zaw odow ego są rzeczy do  
zm.enienia, np. fakt, że ze szko>y 
technicznej, n aw et  zdolny chłopiec  
nie m oże przejąć do Politechniki, 
zraża  wielu ze sfer ubogich, ale in­
teligenckich, które jadą  za granicę  
z tego  powodu. M o ż t  co praw da li­
czeń  m ający  4-ki z m atem atyki  
pi zejść do w yższego zakładu po  
zdaniu egzam inów  z przyrody, hi- 
stoiji i język a  o bcego  ale to nie­
potrzebnie utrudnia całą  sprawę.

W ileńska  Szkoła T e c h n ic z n a  p o ­
wstała już w 19 2 2 r  za  ministerstwa  
Ponikow skiego, zainicjowało ją S to w .  
Tech n ik ó w . Przez lat kilka mieściła  
się w przygodnych  lokalach w gimn. 
Z ygm un ta  A u g usta , zaczęło  się c d 
112 uczni, dziś m a swój w spaniały

gm ach  obejm ujący 4 ł/2 hektary p rze­
strzeni n a  t. zw. H o len d em i,  pośród  
uroczych  wzgórz antokolskich, po  
krytych  sosnam . D roga do zakładu  
w yró w n an a  i chodnik z płyt k a ­
ni.tnn y ch , co nie jest szczegółem  
małe, .wag. dla obuwia uczęszcza  
jących . ?rogram  obejm uje 4 lata  
kursu z 1— 2— 3 lata praktyki p„  
ukończeniu. W  1929 r. będzie uczni 
600, k an d yd atów  do egzam inów  
ctanęło w tym roku 485. p rzew aż­
nie z prowincii, o Doziomle n auko­
w ym  dość nisk.m, w chwili, gdy  
to piszemy iuż 170 odpadło przy 
pisem nych egzam inach, przyjętych  
jest 130, m iejsc  jest 240  wolnych  
K onieczną spraw ą jest zmobilizowa­
li e bursy- nternatu dla p rzy by w a­
jący ch  z p ro w in c;’. W iem y , w jakich  
fatalnych w arunkach uczy się nasza  
uboższa młodzież,'’ ani światła, ani 
powietrza, ani odżyw .ania nie m ają  
d o D r c g o  d osta teczn eg o . T o w . P rz y ­
jaciół Szkoły, a przede w szysik.em  
;eg o  p rezes .  Dyr. Kolei Staszew ski  
opiekuje „ię stołówką, gdzie uczmo-  
wi** dostają  śniadania i obiady, ta ­
mo i naw et często  ćlarmo (obiad  
z 2-ch dań 80  groszy). A le  to nie­
dostateczne. Bursa jest konieczną  
frz e b a  też ciężko pracującej mło­
dzieży r d ać  możliwe warunki do  
kształcenia się, inacze, staną do  
pracy  osobniki w yczerpane, o zmniej­
szonej spraw ności i w ydajności.  
Szkoła m a 6 wydziałów: 1) m e c h a ­
niczno przem ysłow y, 2 ) mechan.cz-  
no-drogow y, 3) budowlany, 4) dro- 
gow o-w odny, 5) melioracyjny, 6 ) 
mierniczy. Są  też kursy w ieczoro ­
w e zaw o d o w e dla meljoratorow,  
dozo rców  d rogow ych , pom ocników  
mierniczych. W  tym roku m ają być  
uruchom ione żeńskie kursy z tej 
dz;edziny, na próbę. Dla m aturzy­
stów z m ałą m aturą (6  klas) m aią  
być 2 letnie kuisy tech n .czn e  s p e ­
cjalnych przedm iorow: mierniczy i
mieljoracy jny, praw a te sam e jak 
po ukończeniu szkoły technicznej.

W  obecnej ep oce ,  nim się sp o ­
łeczeństw o zi iżniczkuje i ustalą  
norm y pracy  tak tizycznej jak i u- 
mysłowej, duzo się jeszcze  będzie  
tworzyło „zatoro w ” z ludz. nie znaj­
dujących pom ieszczania tam , gdzie  
pragną pracowni O to  np. z 8 ty ­
sięcy tego roczn ych  podań do uni­
w ersytetu w arszaw skiego, przyjęto  
tylko l ! /o tysiąca . Co m a robić resz­
ta? Czy się nie wykolei?

Rei. Rom.

KRONIKA
Sobota

31
S ie rp n ia

Dzis. Rajmund- W 
Jutro: Idziego Ob. Bł.

Wschou słońca—g. -i m. ćrs 
Zachód , *—g. 18 m. 42

wielu w esołycli niespodziankach mile i d os­
tojnie spędzano w ieczory.

Należy jesz-.,:e nnilm ien.ó, dzielne har­
cerk i, uezęsz* zały każdą niedzielę na mszę 
św. o godz 9-ej która jes! odpraw iana dla 
dziatw y szkolnej śpiew ając j.iesni religijne  
a pod koniec nabożeństw a: Boże coś P olskę"

Gdy się słyszało w tam tejszym  kościele  
O jców  M arjaoów  brzm ien-e rzew nej i Boga  
ch w alącej pieśni pilskiej, serce napełniało się 
jak aś dziw ną rad o ść:a  tem bardziej że tu tej­
szy ch oć koście,ny nie śpiewa prawu- n.gdy 
pieśni polskich podczas m szy św. a  tylko do 
łacin ie. B. F.

BIAŁYSTOK
+  Żałoba sjonistyczna. W  związku z wv 

padkam i pud ,jSt laną Płaczu'- w Jerozolim ie, 
org an izacja  sjonistyczna w Białym stoku, na 
znak zatoby, zab ron ili zespołom  ork iestr ży 
dowsk. h gran ia  w restau racjach .

GŁĘBOKIE
. Ile klis iest w G im nazjum  Polskiem w 

Głębokiem? Ja k  nam  donoszą, do D yrekcji 
Gim nazjum  „olskicgo koedukacyjnego im. 
Unji Luhelsk ,ej w Głębokiem zewsząd na­
pływ ają zapytania, d laczego nie będzie 4-ta  
i 5-ta . —  Takie w iadom ości rozgłaszają  
żydzi.

Owszem w iem y, że gim nazjum  żydowskie 
w Głębokiem posiadało jedn ą klasę 4-tą  a 
teraz organizuje 3 tą.

Ze źródła m iarodajnego wiem y, ż ć ; '8-io  
klasowe polskie ‘ koedukacyjne gim nazjum  
im. Unji Lubelskiej w Głębokiem posiada  
wszystkie klasy. Są jeszcze w olne m ie jsct  
w kiasach —  3-ęj, 4-ej, ó-ej, 6-ej . 7ej Zapisy  
uczniów  i uczenie do 2 go w rześnia

Gim nazjum oolskie otrzym ało zapom ogi 
bezzw rotnej 31)00 zł. i jeszcze o trzym a sub- 
sydjum . W k ró tce  gim nazjum  polskie, im. Unji 
Lubelskiej uzyska praw a publiczności. vis.

Z POGRANICZA
+  Dezerter z arm ji liłew.skiej. Na odcinku  

N iem enczyn przeszedł na naszą stron ę żoł­
nierz litewski, /b ie g ł on z oddziału zniechę­
cony stosunkam i w w ojsku i stałem  szykano- 
yy-aniem go jako P olaka (o)

Nie zżymajcie się.
-W ielu  ludzi zżym a się na sam  azw ięk  

słow a: o s z c z ę d n o ś ć .  7. czego m am y od 
kładać pieniądze, gdy naw et na codzienne  
potrzeby dochody nasze nic w ystarczają . Po 
gląd ten jest jednan najzupełniej niesłuszny  
w łaśnie ludzie niezam ożni m uszą oszczędzać. 
W  życiu każdego zdarzają się ch w il- ciężkie, 
gdy koniecznem  jest posiadanie ch oćby n aj­
drobniejszych  rezerw . Człoyy iek bogaty nie 
musi tak  bezwzględnie oszczędzać jak  właś 
nie biedny, posiada br wiem m ajątek  i k re ­
dyt i kryzys sw ój opłaca tylko jiewną sumą 
pieniędzy, podczas, gdy biedak m oże liczyć  
tylko na syy-oje 10 jialców  i te kilkadziesiąt 
z.aoszczędzonycti złotów ek. Rozum iem y dos­
konale rozgoryczenie tych  ludzi k tórzy  pę­
dzą sm utne i ciężkie życie, lecz niestety nic  
im pom óc nie m ożem y, prócz w pojenia zasad  
oszczędności. Choroba w biednym dom u 10  
trag ed ja . C opraw da Kasa < horycli pom aga, 
nie każdy jest jednak ubezpieczony, istnieją  
bow iem  całe k ategorje ludzi niepodlegają- 
cy sh  przym usow em u ubezpieczeniu. B -z ro -  
bo^ie — i tu państw o też nieco chce złago­
d zić dolę biedaków , nie jest jednak ono w 
stanie pom óc w ydajnie, i znów nędza, i zno­
wu o upokorzenie, upodlenie.

V\idzimv w ięc z tego w szystkiego, że naj 
leoiej liczyć tylko na w łasne siły, o ile nie 
chce się w paść w krańcow ą nędze W y k o n a­
nie rady tej nie jest n atu ralnie łatw e, ale też 
nie m a innego sposobu w yjścia.

K ażda złotów ka, ciężkiem i ch oćby  o fia ra ­
mi okupiona, przyczyni się do uregulow ania  
pewnych fundam entów  twego bytu.

G roszowemi ofiaram i wznoszone są w iel­
kie gm achy, i tobie w ięc nie wolno lekcew a­
żyć tych nędznych grosików , lecz musisz zro ­
zum ieć ich zbiorow7a w artość.

Spiesz więc jaknajprt-dzej do P. K. O., 
i złóż tam  kilka złotych, (w ystarczy i jeden), 
a potem  nie zapom nij po każdej w ypłacie  
zanieść tam , zam iast do knajjiy, swój ciężko  
zap racow any grosz. M. Cz.

Z S Ą D Ó W
Trzy procesy o szpiegowstwo.

W< zoraj na w okandzie III W ydz. K arn e­
go Sądu O kręgow ego w W ilnie, znalazły się 
trzy spraw y, w szystkie z oskarżenia o szpie­
gostwo.

Sesji przew odniczył >. Sędzia N ickrasz  
przy udziale czł. Sądu Okręgowego Sienkie­
w icza i Zaniewskiego. O skarżenie wnosił 
podprokurator Połowiński.

W szystkie te spraw y toczyły  się przy  
drzw iach zam kniętych i z tych  względów  
spraw ozdanie z przebiegu procesów musi 
być bardzo ograniczone

P ieiw sza spraw a dotyczyła niejakiego  
Gdali Klota, oskarżonego o lo że od p oczą­
tku roku 1928 aż do połowy lipea tegoż roku  
ujaw niał "la d o m o ści wyw iadow i rosyjskiej 
straży  gran icznej w Połocku.

W obec jednak niestaw ienia się do sądu 
pow ażnych świadków oskarżenia sąd spraw ę  
odroczył.

W  drugiej z kolei spraw ie na ławie o- 
skarżonych zasiadł Aleksander B ierniakow icz  
lat 27, m ieszkaniec w-si K raczany, pow. jio- 
stawskiego.

P rzew ód sądow y potw ierdził zarzuty in­
krym inow ane podsądnem u, iż jd  m aja 1927 
roku do lutego 1928 roku. u praw iał szpiego­

stwo na terenie pow iatu dzisnieńskiego i po- 
staw skiego i w iadom ościam i zeb ran em . dzie­
lił się z w yw iadem  ro sjjsk im

Zgodnie z wnioskiem proku ratorsk im  sąd  
uznał B ierniakow icza za winnego zbrodni 
sbpiegostw-a i skazał go na osadzenie w cięż- 
kiem  więzieniu na lat 12. p ozbaw iając go 
praw  stanu.

W reszcie  ostatn ia  spraw a F ra n ciszk a  Ko- 
c.szew skiego, szeregow ca 2 kom p. 22 baonu  
K. O. P . w R ykontach, skończyła się w yro­
kiem  uniew inniającym .

O skarżony on Dył o rozm yślne p rzek ro­
czenie w pełnym  rynsztunku w ojskowym  g ra ­
n icy  polsko-litew skiej, a kiedy został zatrzy­
m any przez placów ki gran iczne litewskie 
i poddany badaniom , udzielił szeregu dostę­
pnych mu w iadom ości, dotyczących  stanu b a­
onu w którym  służył.

Na skutek interw encji władz polskich, 
został on w ydany, a kiedy okazało się, iż 
w brew  pouczeniom  był zb\t niedyskretny, 
oddano go pod sąd.

Sąd w jego czyn ach  nie dopatrzył się 
cech  przestępstw a, popełnionych ze świado- 
m ością i od odpow iedzialności go uwolnił.

Ka-er.

Silne lotnictwo to potęga Państwal

5p# drzeżania żaklaou pieteoroiogluznHB" 
0 . S. B. z dnia Ż9 Y U I -1 9 2 9  ronu.

Cienienie j 
sreanie w' mi- , 765 
lim etrach I 
Tem peiatuid I 18“ C 
średnia 1
O pady w mi- i 
lim etrach i

W ia tr  \ p o łn d n .- z a c h o d m .
p r z e w a ż a ją c y  l r

U w a g i :  pogodnie.
Mmimum: -+- 13 
Maximum: 4  24° C.
Tendencja barometr.: spadek ciśnienia.

KOSUkLH-

—  tsekoiekeje zam knięte w W ilnie. W
W ielkim  P oście rok rocznie odbyw ają się re- 
kulek^je p arafjalne ogólne oraz dla poszcze­
gólnych stanów . . . -

R ekolekcje takie nietylku ułatw iają i.aie- 
żyte odbycie spowiedź w ielkanocnej, ale za- 
o ja tru ją  w7 pewtW dośw iadczenie w u k ład a­
niu naicżytego stosunku naszego do Boga  
i w szystkiego tego co  nas otacza

rlekolekcje tak ogólne jako tez , sta..uw  
nie zawsze jednak m ogą uwzględnić psycln 
k - indyw idualną i dli tego wielu cnciaioby
0  lbvć rekolekcje w odosobi eniu, inijw yłej 
z k.lku osob otrzym u jąc w skazów ki kierow ­
nik. 'luchow nego. Są osoby, szczególniej z 
pośród inteligent ji któreby chciały w rozina  
itycl. p orach  roku takie rek olek cje zam knię­
te udnyw ać. ' Bv um ożliw .c spełnienie tej 
św iętej czynności J .  E . Ks. A rcybissup  R 
Jałbrzyl.ow ski polecił A rchidiecezjalnej Ln- 
dze K atolickiej w W ilnie zając  się u rgam za- 
cją  w spom nianych rekolekcji zam kniętych. 
Na sl ut k tego polecenia Liga pocz. .u la pe- 
wne staran ia  około zrealizow ania myśli M -  
w yższri . obecnie podaje do w iadom ości osob  
zainteresow anych , że tak niewiasty jak tez
1 m ężczyźni m ogą juz w W ilnie tizy d m o w -  
rek olek cje zam knięte odbyw ać, uą przvg~io- 
w ane odpow iednie lokale, w których  ,io < e- 
nie przystępnej m ożna zam ieszkać i otrzy  
m ać ralodzienne utrzym anie. K ierow nictw o  
rek olek cjam i objęli W ielebni Ojcowie za­
konnicy.

Ze względu na ogran iczon ą ilość p< soi, 
jako też i na ogran iczon y czas jakim  o j  :o- 
v i r  zakonni rozp orząd zają , należy zaw czasu  
zw racać się do Sekretarjatu  Generaiiiogo L i­
gi K atolick .ej w W ilnie przy ul M etropoli­
talnej Nr. 1 o wszelkie inform acje lak co do 
t Tininu jak  i innych w arunków  dotyczących  
rekolekcji zam kniętych. G ile rekolekcje  
zam knięte rozw iną się. A rchidiecezjalna Giga 
K atolicka w ów czas pom yśli o stworzeniu  
specjalnego dom u rekolekcyjnego w dnie.

OSL BISTE

D yrektor naszego w ydaw nictw a, p. Al 
Budrys-B udrew icz, z dniem  1-go w rześnia  
rozp oczyna kilkutygodniow y urlop w ypo­
czynkow y.

M IEJSKA
— Najwyższy czas rozp ocząć rau oty  as

(altowe. Na* dzień dzisiejszy został wyzna 
czon y p rzetarg  na roboty  asfallaw'e w mieś 
cie. Należy spodziew ać się, ie  ly ia  razem  
ca ła  cereinonj.t przetargow a dojazie d" sk u t­
ku i nic nie stanie na przeszkodzie rozpo  
częciu  n areszcie robót.

Przez cały  okres letni M agistrat zapewniaj 
że częściow e w yasfaltow anie utio nastąpi 
bezwzględnie w tym  roku. K redyty na ten cel 
zostały w yasygnow ane w ięc nie m ożna zas 
łan iać się briikiem lunduszów. Z drugiej zaś 
stron y  sądzim y że byl już czas u.stalu na ja- 
kirh w arunkach M agistrat może odoać te 
roboty . O statnie posunięcia w tej sprawiie 
dow odzą że poprzednie projekty należy zm ie­
nić i uzupełnić.

W  interesie m iasta  leży w7szystkij przesz- 
kody bezwzględnie usunąć i przyśpieszyć ro z ­
poczęte od daw na dzieło. P rzecież zimą robot 
asfaltow ych  p rzep row ad zać nie sposob. (o)

— hoboty kanallzacyjno - wodociągowe. 
W obec tego, że roboty  w odociągow e w śród ­
m ieściu przew ażnie są już ukończone M agis­
trat rozpoczął przeprow adzanie wodociągów  
do dzielnic bardziej oddalonych W  tej ch w i­
li są prow adzone roboty na Zarzeczu, ulicy  
Pon arskiej, N ow ogródzkiej i Legjonow ej Z a­
trudnionych tam  jest 107 i oborników

N atom iast roboty kanalizacyjne w7 w ię­
kszym  zakresie przeprow adza sie na ulicach  
M iłosiernej zaułku L iterack im , św. M ichal­
skim , O fiarnej i N ow ogródzkiej. P rzy  tych  
rob otach  p racu je 190 robotników . (o)

SANITARNA
—  L u stracje  san itarn e. W  dn. 28 b m. 

w dalszym  toku lustracji Kom isja S anitarna  
pod kierow nictw em  N acz. W ydz Z ar U rzę­
du W ojew ódzkiego dokonała oględzin re s ta ­
u racji w ogrodzie po B ernardyńskim , „ L a ­
z a r"  przy ul M ickiewicza 4, cukierni R ud­
nickiego ul M ickiew icza 1 k aw iarni , K ró- 
lew ianku" ul. Królew ska 9, kaw iarni i j a ­
dłodajni W ik to rja " ul. K rólew ska 2, baru  
„B ag ate la" uL K rólew ska 7, piw iarni W a le n ­
tynow icza ul. A rsenalska 2, piw iarni Em ilji 
Bieginis ul. A rsenalska 2, o raz lryzjern i przy  
ul. Królew skiej .3. U jaw niono szereg usterek  
i w ydano stosow ne zarządzenia co  do ich u- 
sunięcia.

Postanow iono zam knąć kaw iarnię •.M'Tjk7 
to r ja "  oraz piw iarnię przv u! \rsenaiskiej 2 
należącą do E m ilji Biegom s do ezatu zuneł 
nego uporządkow ania tyi li lokali. łoi

UNIWERSYTECKA

—  T erm in składania podań na W ydział 
Sztuk Pięknych U. S B. D ziekanat kom uni­
kuje, że : podania o p rzyjęcie  w poczet słu­
ch aczy  W ydziału Sztuk Pięknych  Uniwersy  
tetu Stefana B atorego w W ilnie należy skła 
dać w term inie o J  dnia 9 do 23 w rześnia b.r. 
w łącznie w godzinach od 13 d o l6  w Dzieka­
nacie (W ilno, ul. U niw ersytecka 3, p arler).
Do podania należy z a łą cz y ć : a) m etrykę u ro ­
dzenia, b) św iadectw c d o jrz a u ści, c) ży cio ­
rys, d) kw estjonai jusz (mj>yć u p ortjera  U.
S. B.), e) 3 fo to g rafje  podpisane, f) p race  do­
mowe rysunkow e i m alarskie oraz kandydaci 
w wieku poborow ym  winni załączyć zaś­
w iadczenie o stosunku do służby w ojskow ej. 
W szystkich  kandydatów  obow iązuje egza­
min w stępny z rysunku E gzam in  odbędzie  
się w tz a sie  od 24 do 28 w rześnia r  b. Taksa  
egzar m acyjna wynosi 24 zł. 60 gr., którą o p ­
łaca  się w Kwesturze U. S. B. —  Kandydac" 
na w olnych słuchacz;, nie posiad ający  m atu ­
ry , za łączają  dwie fo tografje .

WOSKOWA
P a lec wskazujący zamiast Kciuka. W ładze  

w ojskow e zm ieniły stosow ane dotych czas od­
bijanie na ew idencji, hucznego p alca (kciuka) 
poburowego i poleciły by na p rzyszłość pod 
czas w ypełniania k art ew idencyjnych, odbi­
jan o  palec w skazujący  jak o  o bardziej w y­
raźn ych  linjach  (ol

. POCZTY
—  Niedoiuagiiiiła „ służbie przewozowej.

Przeprow adzona ostatnio inspekcja tran sp or  
tu poczty listow ej autobusam i w skazały  c a ­
ły szereg zaniedbań i niestosow aj się do obo­
w iązujących  przepisów  co  utrudnia s tw e r -  
dzenie planow ej w ym iany ładunku przez u- 
rz ę jy  w yjściow e i końcow e.

To sam o stw ierdzono i z pocztą w jsy ian ą  
koleją ponieważ konduktor kolejow y nie  
o trzym u je przepisow ych dokum entów  m an i­
pulacyjn ych . '

Obecnie naczelnicy urzędów  otrzym ali po­
lecenie zaznajom ieni: funkc jonarjuszów  z
odnośnym i przepisam i i unikanie na przysz­
łość tych  niedokładności. (oj

-  —- Ewidencja b. członków P O. W . D y­
rek cja  P oczt poleciła przedłożyć wydziałow i 
osobow em u D yrekcji dokładny w ykaz fun- 
kcjan arjuszów  zatru d n ion jch  w u rzędach  i 
ag en cjach  pocztow e eh, którzy w swoim  cz a ­
sie brali udział w p racach  Polskiej O rga­
nizacji w ojskow ej (P  O. W .). Spisy te w in ­
ny być d ostarczone w nieprzekraczalnym  ter 
m inie do dnia 2 w rześnia. Pow yższe potrze  
bnr jest dla celów  ew idencyjnych. (o)

—  Miory maja łączność z Łotwą. iT ząd  
pocztow o - te leg ra l.rzo y  M iory, pow bras 
Liwskiego został obecnie dopuszczony do 
ruchu telefonicznego z Ł o tw , io)

SPRAWY ZYBjOWSKji
—  Żydzi troszczą się o krewnych w P a ­

lestynie. Ostatnio urząd telegraficzny  w W il­
nie jest w prosi przeciążony depeszam i w ysy­
łanym i przez m iejscow ych żydów do Palesty  
ny, z zapytaniam i o zdrowie krew nych, tam  
zam ieszk ujących . W iększość otrzym ała już 
odpow iedzi. (o)

R Ó Ż N I
—  Pamiętajmy o zimie instytu cje m iej­

skie, w m iarę posiadanych środków , zaop a­
tru ją  się w węgiel na zimę, N ależy u\-ażać 
za wskazane zaopatrzenie się w opal też i 
ludności m iasta, przez um ożliw ienie poczy  
niem a zapasów  po cenach  dostępnych. (o)

—  Bawi w Wilnie korespondent londyń­
skiej „D ayiy News" p. Keng, k tóry zwiedza  
rolne osiedla żydow skie na w ileńszczyźnie i 
bada dążenia żydów do p racy  produkcyjnej.

(o)
—  11 sprawie sprzeJaży na raty Ma

w yjść w krótce rozporządzenie, regulujące  
spraw ę sprzedaży tow arów  na raty .

Rozporządzenie to  D ędzie przew idyw ało  
m. in. o d p o w ie d z ia ln o ść  karn ą n a n y w c y  w 
razie sp rzeaaży tow aru kupionego na raty  
przed ostatecznem  uregulow aniem  n ależ­
ności. (o)

NADESŁANA

Przedstawiciela- podróżują­
cego 7 , e  składem konsygnacyjnym, na 
Wilno 1 pobTskic okręgi, na bardzo do­
brych warunkacn. poszukuje poważLa 
fabryka wyrobów kosm etyczn jch ,  dla 
zaprowadzonych artykułów. Fożądana 
ewentualna k au cja ,  lub i.atiezpieczenie.

Zgłoszenia do T-wa Reklam D Mię 
dzynaredowej J. r. Rudolf Mosse Kraków 
Z ybh kieH cza  16. pod .Pewne dochody.

TEATR i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia")
—  Pożegnalne występy zespołu Teatru  

Polskiego oraz Marji B a lrt  rkiewiizówny.
Dziś „M iłość bez g ro sza" najnow sza kome- 
dja St. Kiedrzyńshiego, k tórą T eatr PolrLi 
kończy sezon bieżący, dziew iąty z rzędu pod 
K om eaja ta  n astręcza niezw ykłą sposobność 
ao  świempj zabaw y, zarów no swą treścią jak  
i przez w spaniałą grę całego zespołu, z M arją  
Balcerkiew iczów ną na czele

—  Zespól T eatru  Polskiego zap rasza Sza­
now ną publiczność na pożegnalne w ystępy, 
które odbedr się w n adch odzącą niedzitlę. 
G rane będą o godzinie 3 m in. 30  „O czy ks. 
F a tm y " i o godzinie 6 m in 15 „M iłość bez 
gro sza", kom edja w trzech  ak tach , M. Kie- 
drzyńskiego. Na przedstaw ieniach  tych  poże­
gna rów nież W ilno, w ystępująca gościnnie  
urocza p. M arja B alcerkiew iczów ną.

Ceny m iejsc zwykłe.
—  W ieczór Nl i F . Parnellów. Ju tro  o g 

8  m in. 45 odbędzie się w T eatrze Polskim  je ­
dyny występ N. i F . P arn ellów , zn ak om itym  
tan cerzy  opery w arszaw skiej. Fenom enalna  
ta  .p ara jesi a tra k cją  w arszaw skiego baletu  
i cieszy się kolosalnem  pow odzeniem . W  pro  
gram ie oberek zaw ierucha z baletu P an  
Tw ardow ski, B ach an alja , M atelot, Tańce hi­
szpańskie, H erb ata z baletu „Dziadek do o- 
rzechów , Rapsodja 2 L iszta , i wiele irn y c h . 
W  w ieczorze bierze udział Albert Katz, przy  
fortepianie Ignacy Sterhng

—  Zula Pogorzelska w Vi ilnip. N;ezrów  
n ana artystka M orskiego Oka, Zula P o g o ­
rzelska przybyw a do nas w otoczeniu  a n y s -  
tów  tig o  teatru  tylko na dwa dni, a to we 
czw artek  i piątek 5 i 6 wrrześnia i wystąpi 
w świetnym  program ie pod tyt. „Serw us Zula" 
n a progn  m  którego składa się 14 przeboi se­
zonu. Zula przybyw a z w łasną ork ietrą .

B u etv  juz są do nabycia w kasie teatru .
—  Ogród po-B ernadyński. W  dniu 31 

b. m . (w sobotę)w  koncercie sym fonicznym  
pod d yrekcją  Zygm unta Dołęgi, w eźmie u- 
dział dawno nie słyszana w W ilnie śpiew acz­
ka Jad w iga Krużanka oraz tancerki siostry  
Korzeniew skie.

Bogaty program  jaki zostanie w ykonany  
przez tak św ietny zespół ściągnie zapewne  
publiczność, jak zwykle do sym patycznego  
ogrodu

R A D J 0
SOBOTA, dnia 3 1 -go sierpnia.

11.56: Sygnał czasu  i h ejn ał. 12 05 P o ra ­
nek m uzyki popularnej. O rkiestra pod dyr. 
H anryka W yiiena 12.50: W ystaw a Poznań  
ska mówi. 13 .00 : K m unikat m ełeorologicz  
ny z W arsz . 16,ait P ro g ram  dzienny i chw  
litew ska. 17.66 G ram ofon. 17.25 Transm, 
z Pozna nia. O dczyt p. t. „Nazwy geograficz­
ne polsku p rof. d r. Adam Kleczkowski., 
i 50- A y staw a P oznańska mówi. 18 .00. Słu­
chow isko dla dzieci z W arsz. 19 .00 . Czytanka  
ak tu aln a. 19.20 Feljeton  aktualny. 19 .45 : 
^ ro g ram  i sygnał czauu. 20.05 T ransm isja  
z W arszaw y  radjokronihę wygłosi dr. M arjan  
8tępow7ski. 20 .30 : K oncert w okalny (sopi_n( 
i E rn e sta  W inklera (baryton). 2i.0(i Kom u­
nikaty, 22 .45 : Muzyka tan eczn a.

Giełda warrzawska z dn 30.VIII. b m.
WALUTY i DEWIZY-

Belgja .
Kopenhaga
Nowy Jork
LondyD
Paryż
Pragi.
Szwajcarji 
Włochy 
Budapeszt 
Mez-ka niemiecka

r a * - 1 2 4 ,31— 123,68 
. 2 3 7 .4 0 -2 3 8 ,0 0 - 236 80

8 , 8 0 - -o,92 8 88
. 4 3 , :2 3/4— 43,33 '/,—4 3 1 2  

74.b9V,— 3*. 98 —.84,81 
26 ,41 '/,—2 * .4 8 '/,— 26,34 

. 171,6 1—172.03—171 j 7 
. . 4 6 .6 5 -4 6 .7 7 -  46 53

155,5s— 155.95— 155,18
2 1 8 ,3 0

Papiery procentowe Pożyczka Id we 
sty. y jna .18, -  118 5%  prem iowa dolart 
wn 60,75 5%  konwersyjna 48,25 —  48,50
7 %  3taoillzaeyjna 91,5u. 8°/0 L . Z. ta n k i 
Gosp. Kraj o* ag„ i Banku Rclnegu, ob. 
B an iu  Gosi Krajowego 94. Te same 7ę*— 
83,25. G Z. ziemskie 49 8°/0 war­
szawskie 66, .5
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Km Miejskie
koituraina-tiwlatnwe 

SALA MIEJSKA 
Ostrofcramaka 5.

Od dała i /  do 30 sleronla 
1929 r włącznie będzie 

wyświetlany film: Szczerozłoty w ąw óz
W rolach głównych: Adalph ZuKer i J a . . .  L Lasky 

Uu t  czynna od g. 5 m. 30. — — — Poezą.ek seansów uti s .dżiny e-e). 
W niedziele i święta kasa czynna oa g. 3 m. 30 Pocz sean&ót* od g. 4 ej,

.. 1 0  a k t a c h .

nijto/ja z żyda 
kopaczy złota

SSfT

1 K IN O -T E A T R '

„ H E L I O S 1 *

Wileńsks 38.

■ ‘ -----  -  - -  Dziś! ’ Przebój o którym długo mówić i myśleć będzie Wilnoi

C Z Ł O W IE K  Z  T Ł U M U  0 M S
W roi gł. James Muray 1 E it-rw a Beardmaa—L^na Park Now»6o Jorku—NiesiychaLc napięc‘e. em ocja i poJziw. 
Arcydritro. które podbił, wszystkie umy.ły 1 serca, Spleszcif wszyscy na ten film. Poaz seknsów og 4. 6. 8 i 10.15.

K in u  K o le jo w e

O G N I S K O
(obok dworca kulejow.)

Dziś! Najwspanialsze arcydzieło ebeenego sezonur
■  ■  M _  ■  a _____ ___ _ *  __ U Ć Ł  10 aktowy jr tm a i  j»nut;« na iii  w^ny
U O T f l l  1  i W  l B "  rosyjsko-austryjacklej w 1914— 1918 roku. 
H a l l i  V *  1  I I  1  I I  l l " l  m i  w którym nasza genjalna rodaczka

V  R  H ■  ■  1  1  ... POLA N b G R I  8tal fl u szczytu talentu.
Partner„mi Jej są: James Hall I T f f i c n n  M ó i r m n i  f  (  I T a * *  homedja w 2 akt. Pocz. seansów 

1 Geerfle 8 eęnunri Nad propram: j j Ł U I 3 U I I  1 I Q  L U I I I  1 J  TVQ o godz. 6, w niedziele i śwląia o 4 pp.

P i c o a d i l l y

W lsikji 42. Tel. l i -35.

Anons: Se;
Zachwycający dramat r 
R am a-R au . Odział 70

Dziśl Rewelacyjny film!

Kochanka oficera Ochrany
Okaz m ęskiej pię n jścl W ł. G ajdarow . Siynuy M J.e.ido \ i urocza włoska Mai ca la  Aibarti w retach glówn. 

. Film ten przewyższa wszystkie dotąd wldzl-nt dając masę nowych w.-aień.
ę k s z y  „ p r z e b ó j"  se z o n u lll Ł o ś .^ c z e g o  ie s z c z e  n e  b y ło !!! m F ie r w o ly  o ry g in a ln y  tilm  lu d u sk i

Sâ /blJjjpTrr SIÓDMY CUD ŚWIATA “ tó-
nilosny w 12 aktach—induskiego autora NIRriDŻflN PflLR. V» roli Sziraja H lm ansu R a i. W roli Selimy Eltakszi 
03 osób, kilka tysięcy koni i wielbłądów. — Deszcz -łota i bezcennycli klejnotów. — - Tajemnica haremów — 

—  Wstrząsająca scena kaźni przez rrmażdżenie łapą — słonia. ___

K I N O

L U  X

Mickiewiczu 11

- uzisi Najrow sza sensacja ekranul Tego jeszcze me było.
Preujow ana wszechświatowa piękność ’ ircy- _  _____  g . “ u ,_____________  CC

Chi n i  Anna May Wong u o "  „ B r U d O e  p i e i l l ą d Z e  ’
(Song dziewczę Wschodu) "M ęty  portowego ntimta. Serce wschoou 1 zachodu. Wśród ostrza sztyletów. 

Z nęazy 1 głodu do blasków śliw y. Film poryw, się treści i grą niezrównanej Chinki.

r iv in O -T E r tT R

Światowid
Mickiewicz* 9. .

Dziś! Wspaniały film salono.u-crotyuznj p. t.
“ ___  U ___  ■  _ ___  W rolach gł. ;boskie kobietyRomans w S epingu

S łodycze i g o ry cz e  m iodow ych m iesięcy: „M iłość"! „Zdi nda"! .R o z w ó d "!  :- : :-:

INTERNAT Tow. Wychów. Oświatowego
;  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć

dla ucz»i tzkół średnich, przyjmuje nowowitępu- 
jąeych na warunkach przy*tępnych.

Wilno, ul. Zarzeczna 5-a. Tel. 11-49*

JUŻ 7 WRZEŚNIA J
ROZPOCZYNA SiĘ p  KLASY 1 CIĄGNIENIE "1 19-ej LOTF.RJI 1• p* ■**•■ '• *> —

WIELKIEJ V  PAŃSTWOWEJ §

Nie patrzcie na to
i i  m fn y  jeszcze lato!..

Nie zapominajcie
ze niebawem nadejdzie surowa zima a »ięc

Dobrze pamiętajcie
że oszczędne gospodynie i matki tylko te*-z spra 
wiają sobie i swym dzieciom

PŁASZCZE Futrzane,
P A L T A  zimowe i jesionki

jako również . ubiory m ęskie i damskie.

Najtaniej i najsolidniej w największym  
i najelegantszym  m agazynie  konfekcji 
męskiej i damskiej i składzie futer

P. LANCMAN
W I L N O ,  WIELKA 56
(Obok kościoła Św. Kazimierza). 2394

I T R W A Ć  B Ę D Z I E  D O  DNIA 9-go P A Ź D Z I E R N I K A  R. B.

« Główna wygrana 750.000 zł.
400 .000 , 350.U00, 150.000, 100.000. 2 po 75.000, 2 po 60.000,  
3 po 50.000, 6 po 25.000, 8 po 20 .000  i wiele wiele innych.

wygranych około - 25 miljondw zł.
' . —  CO DRUGI LO S W Y G R Y W A  ~

P rzeto  każdy z W a s  TY, ON, ONA, WY WSZYSCY zwartemi  
szeregam i zgłoście się do naszych słynnych ze s z c z ę ś c ’ a p la ­
ców ek loteryjnych i zao patrzcie  się w nasze  szczęśliwe loay.

N A S Z  S Z C Z Ę Ś L I W Y  a D R E S :
"  •  s -  »

, Warszawa
Oddział w Wilnie, Wielka 44, tel. 425

Ł a a k a w e  zlecenia prow.ncji załatw iam y  
odw rotną p o cztą  szybko i akuratnic  

K onto  P .K .O . 81 .051 .. .—  A d res  dla d epesz : „Lichtlo s“ Wilno  
F irm a egzystuje od roku 1835-

2391

E C O l .E  P IG iE R  de PAR1S
pensjonat dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. hvenue LI, IhoyemDre 18. Ltt Vfl- 
RENNE (Seine). Błenoqratja, handlowość 

i język francuski

1 lub 2 pokuje
Jf inteligentnej rodzinib 
ale. uczni (nic) s cało­
dziennym utrzymaniem 
do wynajęcia. Ewentu­
alni ■ pomoc w naukach.
ul Mubtowa 29 m. 20.... _ _.

1 I P | |

NA ROK S Z K O L N Y  I
w wielkim wyborzt.

PP. Grzbaiiikum aależą̂ m di kół ui*ęd. Lĉ ĉL

llfiTapu rn  oio P0łe«ani mateirjaty sakolne, rysunkowe 1 kreślarskie 
O yuljU jflll OliJ w \nelklm wyborzi

Na Raty.

Sokołom i sklepom „Bratniej Pomocy'4?
W. BORKOWSKI wiLNO

n a  d o g o d n y m  w a r n u k * r k  
o d p o w ie d n ik i  r a b a t e m

Mickiewicza s, tel. 372 
FiijaS-to Jańska 1, tui. 371.

CJ
<*-
55
UJ

Z
<
f i

O B I C I A  (Tapety)
Je d y n y  Chrześcijański sklep obić papiero w ych

na Kre ach — H G RT i D E T A L .
utrzymŁDO na sezon letni wielki wybór od najtańszych 

— do najwykwintniejszych z fabryk krajowych 1 zagrań, 
za gotówkę i na raty 1 (Tani miesiąc ! Sierpień). 

R a ta t od 5 % do 20% . wyprzedaż resztek niżej kosztu.

D.-H. K. Rym kiewicz, Mickiewicza 9

ęJM
>-
Cu OŻ
< ę7  rn 
w nr 
Z  55
Q X
S U  
5  w

id wytiaiębia willa z 10 pokoi, 6 ubikacyj, z centralnem 
ogrzewaniem i wszelkiemi 
wygodami, mieszcząca się

w ogrodzie, w centrum m iast- położona. In fo r m a c y j u d z ie |a  a d m in i.  

2393 2 slr«.tor p. R a c a n ,  W .  P ohulanka 17 (były I I )  lub tel. 853.

VI Przetarg połączony z premjowaniem bimajów,
na oydło zaroaowe rasy nizinnej czarno - białej 

I czerwonej polskiej,
urządzony Związki Budo wlane Bydła Nizinnego Czai nu - Białego i
Polskiego odbędzie się w czw artek  12 w rześnia 1929 r. w W a rs z a w ie  
na terenia  k o tz a r  m gen J B em a, ul. 2 9  listopada o g. 10 rano. 
Dn. I 1 wrze nia g. I 1 rano o dbęazie  się prem jow anie, p o czem  od  
g edz  3 pop możne, będzie ogląda* w ystaw ione na sp rzedaż sztuki.  
W szy stk ie  sztuk, przed przetargiem  b ęd ą  b a d an e  na zdrowotność.  
D ojazd tram w ajam i Nr 2 i 2-a. K atalogi po 5 w rześnia będ ą  sp rze ­
d aw an e w biurze Zw iązku, W arszaw a, Kopernika SiJ, l< piętr., tel. 238-11

I k a p it a ł y  ~ ~
procentują się najlepiej i 
najpewniej ulokowane są 

przez 
Wileńskie Biuro 

~ komlsowo-Handicwe 
Mickiewicza 21, tel. 152

Najłorzysmlej i

i najsolidniej wszelkie
lokaty sałatwia

Dom H-K „ZACHĘTA*
Mickiewicza 1, tel. 9-05

Ola utzęnję
pokój z utrzym aniem  

do w ynajęcia.
. I S z e p ty c k ie g o  

24, m  4

BBRHBMHB. BL J3
I  LEKARZE
Jis_ElfB

Dr.Kenigsberg
CHOROBY WENERYCZ­
NE, SKÓRNE 1 ai _ilzy Ij- 
karkkle. Przyjmuje 9-12 

1 4-8.

M ickiew icza 4
tel. 1090. W. Z. P. 73

DOKTOR MEDYCYNY

l  CYliSLER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
bllektroterapja, D ia te i 
mia, Słońce górskie. 

Solluz. la*

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 i 5 — 7

DOKTÓB

D.Zeldowicz
choroby woueryoauo, »y  
filie, nai sądów moezo 

wycu, Elektroterap, 
(Diaternia) 

od 9— 1, od 5 — 5 wlecą

Kobieta-Lekara

kobiece, weneryczne, na­
rządów moczow. od 12—2 

t oa 4 — 6 
ul. Miolae wicza 24.

W. Zdr. Nr i52.

DOITÓIi

tiLliHOfflICZ
Ufioroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
Oli 9 —  1 i 3 -  7. 
(Telef. 9 2 1 )__________

Akuszerka

ia
przejmuje od 9 raco  
do 7 w ul. Mickie­
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 8093.

z długoletnią p iak-  
tyką Liurow ą poszu­
kuje posady, z w ła­
sną m aszyn ą  „Re  
m ington". Z głoszenia  
do Adm in. „Kurjera
W il."  pod (L .P  3 2 5 7 7 )

UCZNI
przyjm ę z całodzien-  

nem  u lrzym an itm ,  
p o m o c w nau k ach  i  

troskliwa o p ie k a .1' 
D ow iedzieć się ul 
U n iw ersy teck a  9 — 11

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do |,ublioz,nej wiadomości* 

że w dniu 4-go października 192J r. D yrekcja Kolei 
Państwowych w Wilnie sprzeda w drodze publłcznegi 
przetargu ofertowego okoto 570 sztuk próżnych 
bębnów że.aznych po karbidzie. Warunki przetargu 
i informacje udziela Wydział Zasobów (III piętro, 
pokój Nr. 38) w dnie uizęedows od 12—13-ej.
2388 0 4 5 3

K U R J E R  W ILEŃSKI

DRUKARNIA 1 INTROLIGATORNIA

-ZNICZ «
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, BhUKI, KSIĄŹKi DLA UKŻĘB6W PAH- 
t r r e w Y C N . sa m o r z ą d o w y c h , z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h . 
NILE TY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I W4ZCLKIEG0 RODZAJU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKAR8TWA

DRUKI JEDNO 
PUNKTUALNIE

WIELOBARWNE 
TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

1 '  ̂1J ■ V ł •/ w
a s s ł ‘ s  'm m m m ***•» % Sra '  !"“ - i.'. tTl Fr.

Dyrekcja. 

F O L W A R K
poa Wilnem w ładnej 

miejscowości z lowemt 
zabudowania, obszaru 

200 ha. Część przygotowa­
na na gospodarstwa ryb­
ne, sprzeda za 10 tys. doi.

Wileńskie Biuro 
komisowo - Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152

DOM
doebodewy w eentrum 

miasta z kilku sklepami 
sprzedamy za i»00 dolar. 

Wileńskie Biuro 
Ksmisowe-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel 152

ITfWanO ®>ę aziewczynki 
Uva(j,v0 prZyjmuję ni 
tiancję. Zgłaszać się od 
12—1 g. i id 2—4 g. ul. 
Zakretowa 7 m. 10 (bliz. 

gimn Nazaret.).
Leotu i Kontrymowna.

2313- 3

HIPOTECZNE
zabezpieczenia na uloko­
waną rotówkę ałatwia. 

. fsolidi.ic i
Wileńskie Bii.ro Q  

Komisowo-Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 152

W. Somerset Maugham. 10)

L I S T
( Z  cyklu „Samoine Duszt").

Przew idyw ania  pan a  o y c e ‘a  c -  
kazały »ię słuszne Sąd przystąpił  
do spraw y z pow ziętem  zgóry p o ­
stanow ieniem  uniew .niem a oskar^o-  
n^j. Pani C rosbie zezn aw ała  z p ro ­
sto tą  i szczeroacią. Proku rato r  był 
dobrym  człowiekiem i w i J a c  było, 
że w danych  okolicznojciach  ciężko  
mu przychodzi w yw iązać  s.ę  i  o bo­
wiązku. N iezbędne pytania zadaw ał  
w możliwie łag o a n y  sposub. M owa  
oskarżyciela  brzmiała tak, jakby b y ­
ła m o w ą obrońcy Z a s ta n o w ie n ie  
się nad w yrokiem  za.ęło  tę a z io m  
przysięgłym  mniej niż pięć minut 
czasu. O głoszenie zaś go w ywołało  
wśród zebranej na sali publiczność,  
istną burzę halasl.w ego entuzjazmu,  
przew odniczący  złożył życzenia  pani  
Crosbie, która nareszcie  była wolna.

Niict n e potęp.ał gwałtowniej i 
surowiej pc itępku zm arłego jak  
pani Jo y c e  Była ona kobietą, lojdl 
ną w zględem  przyjaciół, i uparła  s ę, 
aby państw o Crosbie po spraw ie z a ­
trzymali się u nich do chwili w yjaz­
du do siebie' Jak  wogóle w szy scy  
me miała wątpliwości, że Leslie  zo-  
stan.e uniewinniona. T ru d n o  było, 
z e t y  ta  kochana, biedna, dzmlna  
L esu e  w racała  do bungalowu, który  
był widownią okropnej katastroiy.  
Spraw a skończyła się c  wpół do  
pierwszej. Z  sądu pojechali w szyscy  
do domu J o y c e ‘ów, gdz.e  czekał  
ich wspaniały lunch ze w spaniałem i  
cocktailam i. C o ck ta  'e Dani Jo y c e  
sław ne były na cały A rcf ipelag Ma-

lajski i pani Jo y c e  p ila  zdrowie  
L esh e .  B yła  z natury żyw a i roz­
m ow na, a jeszcze  przy le okazji 
w padła w nadzw yczajny  humor. Na  
całe  szczęście ,  bo reszta  to w arzy ­
stw a milczała. Nie dziwiło sej to by-  
najmri.ej- Mąż jej nigdy dużo nie 
mówił, a dwoje pozostałych  było,  
m a się rozum ieć jpod w rażeniem  o- 
stan —ch ciężtcich p rz e z y ć  P rzez  c a ­
ły czas  lunchu pani iomu m onolo­
gow ała  w esoło  i z ozywiei* em

Podi.no kaw ę.
— A  teraz, dz-eci — rzekła, trze­

p o c z ą c  się jak ptaie —  musicie o d ­
p o cząć .  P o te m  po herbacie  z a w o z ę  
w as autem  nad m orze.

P a n  J o j c e ,  który  był w domu na  
lunchu tylko w drodze wyjątku, mu-  
. iał naturalnie w racać  do b ura.

—  N iestety, n>e będę  m ógł sko­
rzy stać  z zaproszsnia pani m e c e n a ­
so w e ’ — odezw ał s(ę Crosbie. —  J e ­
stem  zm uszony w racać  zaraz na  
plantację .

—  C h y b a  nie dzisiaj'/ -krzyknęła
—  O drazu, teraz. Z aniedbałem  

sw oje spraw y i ma-n do załatwienia  
n aglący  interes. A le  będę bardzo  
wdzięczny, jeżeli p fń stw o  zatrzym a­
ją Leslie, dopóki nie pow eźm iem y  
jakiej decyzji.

Pani Jo y ce  chciała  zap ro tes to w ać ,  
ale mąż m e dopuścił jej do słowa.

—  Daj pokój. Mus to mus.
W  głos,e p an a  dom u zabrzm iała  

taka dziwna nuta, ..e żona spojrzała  
na niego bad aw czym  wzrokiem i u- 
m ;1kła. Przez  chwilę panow ało  mil- 
czenie, p o czem  odezw ał się Crosbie.

—  Jeżeli państw o pozwolą, tc 
w yruszę odrazu, żeby zd ążyć przed  
zmierzchem.

W sta ł  od stołu.

—  L is l ie ,  m oże  mnie o d p ro w a­
dzisz ? i

—  A leż  naturalnie
Wyszli razem  z jadalni,
Jaki on nieuprzejmy —-zauważyła  

pani Jo y c e .  —  Powinien rozum ieć,  
że Leslie pragnęłaby go teraz m ieć  
przy sobie.

— Jes tem  pew ny, że n.e odjeż­
dżałby, gdyby to nie byio bezw zględ­
nie konieczne.

—  P ó jd ę  z o b aczy ć ,  czy pokój 
dla Leslie  juy jest gotow y. B ie d a cz ­
ka musi teraz w y p o cząć ,  a potem  
t tzeba będzie pom yśleć  żeby  się ro ­
zerw ała.

Pan. Jo y c e  opuściła pokój, a m ąz  
jej usiadł z pow rotem  przy Łtole. Nie­
b aw em  usłyszał odgłos kroków  po  
w yżwirowanej ścieżce  ogrodu, a  p o ­
tem  w arczenie m otocyklu C rosbie‘go  
W s ta ł  i w yszedł do salonu. Na środ­
ku stała pani Crosbie z o tw artym  
liatem w ręku, ze w zrok.em  utk wio- 
nym w przestrzel . Poznał li«t. O bró­
ciła ku niemu twarz, i zobaczył, że  
jest śmiertelnie blada.

—  W ie  —  szepnęła.
P a n  Jo y c e  podszedł do niej i 

w yjął lej list z ręki, p oczem . z a p a ­
liwszy zapałkę, przycknął ,ą  do p a ­
pieru. Buchnął płomień. G dy d opa­
liło Sie do brzegu, rzucił zw ęg 'on e  
resztki na posadzkę, i oboje patrzyli 
na d og asaiące  iskry. W k o n cu  p o ­
stawił nogę na spopielałych szcząt­
kach i rozdeptał je na proch.

—  O  czem  wie ?
P o p atrzy ła  nań długo i przeciąg ­

le, i w oczach  je.’ zam igotał dz*wny 
wyraz. P o g ard a ,  a m oże rozpacz?  
Trudno było orzec. P rzez  chwilę  
mi'czała.

—  W ie ,  ż< G eoffrey był moim  
kochankiem

P a n  Jo y c e  nie poruszył się ■ nie 
w ydał żad n ego  dźw.ęku

—  Był n:m przez c a ły  szereg  
lat. Z a c z ę ło  się to prawie odrazu,  
ak tylko w rócd  z wojny. W ie d z ie ­

liśmy, ze  mus iv.tiśmy się zacńow y-  
w a ć  nadzw yczaj ostrożnie. K iedy  
zostaliśmy kochankam i, zaczęłam  u- 
d aw ać ,  że  mnie lego tow arzystw o  
nudzi, tak, że odtąd rzadko u nas  
bywał. Jeździłem w umówione rmej- 
oce dwa, trzy razy na tydzień, i tam  
się spotykaliśmy v razie n ieo b ec­
ności R ob erta ,  który jeździł często  
do Siugapore. G eoffrey przyjeżdżał  
do mnie do bungalow u w ieczoram i,  
kiedy już słu ba spała. W idyw ali­
śmy się bezustannie, i nikt się tego  
m e domyślał, nikt nic nie p odejrze­
wał Późni.:], p ocząw szy  od jakie­
goś roku, G eoftery  zaczął się zm ie­
niać. Nie wiedziałem, czem u to przy-  
pu.ać, W  głowie m. s .ę  nie chciało  
pom escić, że mógł mnie przestać  
k o c h a i . Twierdził, że nie. Szalałam, 
Robiłam mu sceny. Czasam i zda-  
w ało m. się, że mnie nienawidzi, O, 
żeby pan w iedz.ał, co przeszłam  za  
m ęczarnie! Przeszłam  przez piekło! 
W iedziałem , że mu zobojętniałam ,  
_ m e chciałem  go opuścić. O , Boże!  
Boże kochałam  go. W szystkiegobym  
l>vła się dla m eg o  wyrzekła. Był  
dla mnie w szystkiem , ca łą  treścią  
życia. Nagle doszły mnie wieści, że  
żyje z Chinką. Nie m ogłam  temu  
uwierzyć. Nie chciałam  tem u w ie­
rzyć.  W k o ń c u  zo baczyłam  ją, zo ba­
czyłam  m oją  rywalkę na w łasne o- 
czy„ Szła przez w.oskę. Stara, Uusta 
Chinka, ODwieszona bransolerarm i 
naszym .kam i. S tarsza  ode m n ie !  
O kropność. W  kam pongu w szyscy  
wiedzieli, ze to Jego kochanka. K ie­
dyśm y się mi,ały, spojrzała na mnie

i zrozumiałem, że  wi , ze i ja także  
jestem  jego  k ochanką. P o słałam  po  
niego. N apisałam , ż t  m uszę się ico- 
n.ecznie z m m  w iazieć. Czytał pan  
list, Szalona byłam, że go nap isa­
łam. Nie w iedziałam sam a, co  robię 
W sz y stk o  mi było jedno. Nie w 
działam go przez dziesięć dni. T e  
dziesięi dni to było dla mnie dzie­
sięć wieków. P iz y  ostatnim  ro zsta ­
niu wziął mnie w ram iona, w ycało ­
wał i powiedział, że nie m am  się  
czego dręczy ć.  I... poszedł w prost w 
jej ram iona.

M ó w iła  z n iż o n y m , g w a ł to w n y m  
głosem . Nagle urwała i załam ała  
ręce .

— . e n  przeklęty list! Z aw sze  
byliśmy tacy  ostiożm ! W ozystkie  
moje listy i bilety niszczył zaraz po 
przeczytaniu. Skąd mi mogło przyjść 
do głowy, że ten jeden zacho w ał .-1 
P rzy jechał  Pow iedziałam  m a, że  
w iem o Chince. Z ap rzeczy ł .  P rzy ­
siągł, że to tylko plotki. Straciłam  
panow anie  nad sobą. Nie wiem, co  
mu odpowiedziałam O ch , ,akze go 
wtedy nienawidziałam! O brzuciłam  
go potokiem  wyrzutów Pow iedzia-  
ł: m mu w szystko, co  tylko w iedz;a- 
łam o n'm najgorszego, t-by go  
zranić. Z asy p ałam  go obelgami.  
. )  mało m e plunęłam mu w twarz.  
W k o ń c u  stracił i on p an ow am e nad  
sobą. Pow iedział mi, że zbrzydłam  
mu i spow szedniałam  i że nie chce  
mnie v .ęcej widzieć. Powiedział, że  
znudziłam mu się na śmierć. 1 przy­
znał się, że to o Chince to była 
prawda. Powiedział, że znał ią na 
całe  lata przed wojną i ze była ona  
jedy ną kobietą, k t ’ ~a go n apraw dę  
obchodziła. W szystkie nne rom anse  
traktow ał jako rozryw kę. Dodał, że  
rad jest, ze się o tdm dow edziałam

i że mu nareszcie  dam iw .ęty  spo-  
koj. W te d y  nie wiem, c o  się stało-  
Byłam nieprzytom na z gniewu, o czy  
zachodziły m mgłą. P o rw ałam  re­
wolwer i strzeliłam. Krzyknął, ' t r a ­
fiony, zachw iał »ię i wybiegł n a  
w erandę obiegłam za nim i dałam  
dragi strzał R unął na ziemię. Sta-  
r.ątam nad m m  i strzelałam dopóki  
mi w ystarczyło  nabojów.

Umilkła, zadyszana. Tw arz  jej, 
w ykrzyw iona okrucieństw em , w ście­
kłością  i boleni, w yglądała poprostu  
n.elu Izko. Niktby o.ę nigdy nie do- 
myślił, że rg spokojna, w ytw o rna  
kobieta zdolna była do tak sza tań ­
skiej pasji. P a n  Jo y c e  cofnął się  
o krok wtył. O garn ęło  go przeraże­
nie. Nie była to juz twarz, ale jakaś  
okropna b ełk o cąca  m aska.

Z  drugiego pokoju rozległ się  
przyjąć elski, wesoły, donośny głos 
pani Jo y ce

— Jeslie, kocnam e, chodź już! 
Pokój gotow y. Musisz u p ad ać  ze  
znużenia.

R vsy  pani Crosbie uspokoiły się  
stopniow o. Burzliwe n am iętn o śc i . 
w ypisane tak wyraźnie na jej tw a­
rzy. znikły niby zgięcia papieru pod  
g o rącem  :elazk em, i po chwili 
twarz ta była cicha, spokojna i gładka  
jak zwykle. U sta ułożyły się w sy m ­
p atyczny , miły uśmiech, i tylko  
lekka blacloać ś w a d c z y ła  o przeby-  
t e r 1 wstrząśnięciu.

P an  j o y c e  ujrzał przed sobą po­
nownie elegancką, naw et d ysty n go ­
w aną kobietę, k tórą  znał od wielu 
lat.

—  Idę, Dorus! Przykro  m b ar­
dzo, że narobiłam ci tyle kłoDOtu.

K O N IEC .
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